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40 tys. miejsc 95 tys. kandydatów

W czerwcu—egzaminy na wyższe uczelnie
ponad 5 tys. osób więcej niż w r. ub.

72 wyższe uczelnie w Polsce przyjma w tym roku na stu­
dia dzienne 39.530 nowych studentów. Indeksy otrzyma więc

Do rozpoczynających się w 
czerwcu egzaminów wstęp­
nych przystąpi ok. 95 tys. mło 
dzieży — tegorocznych matu­
rzystów i absolwentów z lat 
ubiegłych. Przeciętnie wypada 
więc ponad 2 osoby na 1 
miejsce. Niestety — podobnie 
jak w latach ubiegłych —

Kiermasz „Domu Książki

i „Głosu"

Imprezy Dni Oświaty 
Książki i Prasy

Trwają w pełni przygo­
towania do tegorocznych 
obchodów Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, Program 
przewiduje liczne spotkania 
i imprezy. Jak nas wczoraj 
poinformowano w dyrekcji 
,Domu Książki”, planuje 
się urządzenie kiermaszy 
w Gnieźnie. Kaliszu. Ko­
ninie. Lesznie. Ostrowie i 
Pile oraz w Środzie, z oka­
zji 700-Iecia miasta. Wspól­
nie z „Expressem Poznań­
skim”, „DK” organizuje 
kiermasze w Śmiglu, Rako­
niewicach, Grodzisku i Wit 
kowie.

Tradycyjnym już zwycza 
jem w Poznaniu kiermasz 
urządzają wspólnie: „Dom 
Książki” i redakcja ..Głosu
Wielkopolskiego”. Pierw-
szy, odbywający sie 7 maja 
na placu Mickiewicza, o- 
trzyma specjalnie uroczy­
sta oprawę. Wiaże się bo­
wiem z Dniami Prasy. Ra­
dia i Telewizji (6 i 7 majal 
oraz 20-leciem istnienia Ro­
botniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa”, która 
jest wydawca również na­
szego dziennika.

Kiermasz zostanie powtó 
rzony w tym samym punk­
cie Poznania — 15 maja.

Możemy zapewnić biblio­
filów. że przygotowano naj 
bardziej poszukiwane tytu­
ły. 34 pisarzy z całego kra­
ju będzie podpisywać swo­
je książki. — O dalszych 
szczegółach poinformuje­
my wkrótce, (jk)

zgłoszenia kandydatów nie 
układają się równomiernie. 
Na niektóre uczelnie i. kierun­
ki studiów — jak już można 
się zorientować — przypadnie 
po 4 i więcej kandydatów na 
1 miejsce, a niektóre kierunki 
— nadal będą miały kłopoty 
z obsadzeniem wszystkich 
miejsc.

Największą liczbą miejsc 
dysponuje 16 wyższych uczel­
ni technicznych, w tym 10 po­
litechnik. Na 21 kierunków 
studiów przyjętych zostanie 
13.600 osób. Najwięcej, bo 2855 
osób, będzie mogło rozpocząć 
studia w stołecznej Politech­
nice. 1.655 słuchaczy przyjmie 
w swe mury krakowska 
AG-H. Dużą ilością miejsc na 
I roku studiów dysponują Po­
litechniki w: Gliwicach (1.400), 
Wrocławiu (1.350). Gdańsku 
(1.250) i Łodzi (1.200)).

W szkołach tych przeciętnie nie 
powinno być więcej, niż 2 kan­
dydatów na 1 miejsce. Jak do­
tychczas najmniejsze jest zainte­
resowanie politechniką często­
chowską (1,3 kandydata na 1 miej­
sce), AG-H i WSI w Rzeszowie 
(1,5).- Najwięcej osób dostanie się 
na kierunek mechaniczny z ener­
getycznym. Jest tu 4 tys. miejsc, 
na które zgłosiło się już 6 tys. 
kandydatów. Znaczną liczbę 
miejsc mają wydziały elektro­
techniki i chemii. Najtrudniej bę­
dzie się dostać chyba na jedyny 
w kraju wTydział komunikacji w 
Politechnice Warszawskiej. Zano­
si się na to, że wolne miejsca 
będą na chemii środków spożyw­
czych (już drugi rok z rzędu), 
odlewnictwie i budownictwie 
wodnym.

7 uniwersytetów przyjmie 
w swe mury 10.600 nowych 
studentów. Najwięcej w War-

cinie. Prawie na wszystkich 
kierunkach — z wyjątkiem ho­
dowli zwierząt — kandydatów 
jest mniej niż przed rokiem. 
Aż na 5 kierunków tych stu­
diów jest mniej chętnych niż 
miejsc.

6 wyższych szkół ekono­
micznych ma 3.3Ó0 miejsc i 
ponad 5 tys. chętnych, a więc 
nieco więcej niż przed rokiem.

Najtrudniej będzie się dostać na 
studia ekonomiczne w Katowi­
cach, gdzie na 250 miejsc zgłosiło 
się ponad 700 osób; najłatwiej w 
Krakowie — gdzie liczba zgłoszo­
nych nieznacznie przekracza liczbę 
miejsc. W pozostałych tego typu 
uczelniach wypada przeciętnie od 
1,3 (Wrocław) do 1,7 (Warszawa) 
kandydata na 1 miejsce. Przy 
ogromnym zainteresowaniu han­
dlem zagranicznym i ekonomiką 
przemysłu, na 13 kierunków stu­
diów ekonomicznych aż 7 stoi w 
obliczu braku kandydatów — m. 
in. gospodarka miejska i rachun­
kowość.

Do 5 wyższych szkół peda­
gogicznych na 2.350 miejsc 
zgłosiło się ponad 3 tys. tego­
rocznych maturzystów. Tylko 
WSP w Katowicach ma — jak 
dotychczas — mniej kandyda­
tów niż miejsc. W pozostałych 
szkołach przypada od 1.1 kan­
dydata na 1 miejsce w Rze­
szowie i Opolu do ponad 2 —
w Gdańsku - 
11 kierunków 
największym 
niem cieszy się 
wie 4 osoby na

Wrzeszczii. Na 
tych studiów 
zainteresowa- 

geografia (pra- 
1 miejsce). Na­

tomiast na kierunek ogólnb- 
zawodowy, gdzie przewidziano 
największą liczbę miejsc (470) 
zgłosiło się tylko 37 osób.

Do 10 akademii medycz­
nych będzie przyjętych 3.770
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szawie 2.680; najmniej w

Amerykańska 
ni Kosmicznej

Komisja Przestrze- 
i Aeronautyki opu-

blikowała powyższe zdjęcie, na 
którym przy pomocy białych 
kwadratów oznaczono miejsca 
wytypowane do lądowania przy­
szłych załogowych pojazdów 
księżycowych USA. Miejsca te 
wybrano na podstawie zdjęć 
przesłanych przez „Orbitera II” 

i „Orbitera III”.
Fot. CAF - Photofax

Zakończenie konkursu
higienizacji wsi

Wczoraj w obecności przed­
stawicieli wojewódzkich władz 
partyjnych i administracyj­
nych. Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej, odbył się 
w Poznaniu III Walny Zjazd 
Delegatów Komitetu Higieni­
zacji Wsi Województwa Po­
znańskiego.

Obrady otworzył dyrektor
Wojewódzkiej Stacji 
no-Epidemiologicznej, 
nisław Bieńka, który 
mowa! zebranych, że 
wadzonym w ciągu

Sanitar- 
dr Sta- 
poinfor- 
w pro- 

ostatnich
dwóch lat konkursie higieni­
zacji wsi. wzięło udział 359 
miejscowości. Na wniosek Wo 
jewódzkiej Komisji Konkurso 
wej, która wizytowała wszyst-
kie wsie, ubiegające 
grody wojewódzkie, 
scowości otrzymało 
uznania, a dziesięć

się o na- 
28 miej- 
dyplomy 

z nich —

Prezydent Johnson w Punta del Este

Spotkanie na szczycie
państw półkuli zachodniej

Specjalny wysłannik PAP red. Edmund Osmańczyk pi- 
sze: prezydent USA przybył we wtorek do Punta del Este, 
by spotkać się z 17 szefami rządów państw Ameryki Ła­
cińskiej, a właściwie po to, by spotkać się z przedstawi­
cielami kilku odrębnych grup krajów tego kontynentu.

Są to: najbliższa Waszyng­
tonowi grupa państw dorze­
cza La Platy, czyi’ państw o 
prawicowych rządach wojsko­
wych — Argentyna, Brazylia,
Paragwaj Boliwia; grupa

Biuro Polityczne FPK 
o encyklice papieskiej

Na łamach „Humanite” u- 
kazał sie tekst oświadczenia 
Biura Politycznego FPK na te 
mat encykliki panieskiej „Po- 
pulorum Progressic”.

Oświadczenie ocenia z uzna 
niem główne punkty encykli­
ki. oodkreślaiac równocześnie 
zasadnicze różnice miedzy sta­
nowiskiem kościoła katolickie 
go a komunistów: idea prze­
wodnia encykliki Papieża nie 
jest oczywiście obalenie kapi­
talizmu który iest źródłem 
„kolonializmu i neokolonializ- 
mu. ale jego dostosowanie do 
nowel sytuacji. Stanowisko to 
nie Dozwala na rozwiązanie za 
sadniczvch. nabrzmiałych oro 
blemów społecznych, które to 
rozwiązanie przynosi socja­
lizm Niemniej jednak otwiera 
możliwości dialogu i wsnółpra 
cy miedzy komunistami a ka­
tolikami.

Wspólne działanie — czyta­
my w tekście oświadczenia nie 
wymaga od żadnei ze stron 
wyrzeczenia sie swvch prze­
konań. przeciwnie — zakł0^" 
wzajemne ich poszanoy-arHe,PAP

Toruniu — 850. Do tych uczel­
ni zgłoszenia układają się 
mniej więcej równomiernie — 
od 1,7 kandydata na 1 miejsce 
w toruńskim UMK do 2,1 w 
UW. Uniwersytety notują na­
tomiast ogromne rozbieżności 
w zainteresowaniu kierunka­
mi studiów. Od 1 kandydata, 
który zgłosił się na filologię 
węgierską, do 4 — na wydzia­
łach: prawa i geografii. Oczy­
wiście. są to skrajne przykła­
dy — nadal nic jednak nie za­
powiada zmiany zaintereso­
wań młodzieży w kierunku 
np. matematyki i fizyki. Ogó­
łem na 33 uniwersyteckie kie­
runki studiów będzie się ‘sta­
rać ponad 20.5 tys. tegorocz­
nych maturzystów.

Znacznie mniej — bo tylko 
6.900 osób, zgłosiło się do 7 
wyższych szkół rolniczych. 
Uczelnie te kształcą słuchaczy 
na 14 kierunkach studiów i 
mają do dyspozycji 4.660 
miejsc na I roku. Najwięcej 
przyszłych rolników będzie 
się kształcić w Poznaniu —

Powell ponownie 
w Izbie Reprezentantów

W wyniku wyborów uzupełniają 
cych. jakie odbywały się we wto­
rek w murzyńskiej dzielnicy No-
weso Jorku Harlem, Adam
Clayton Powell został ponownie 
wybrany do Izby Reprezentantów. 
Jak wiadomo, przed kilku tygod­
niami Izba pozbawiła go mandatu 
za ..sprzeniewierzenie funduszy pu 
blicznych”.

Agencje zachodnie niszą, że Po­
well zebrał blisko 28 tys. głosów, 
podczas gdy dwaj jego przeciwni­
cy pani Lucille Williams (partia 
republikańska) i Ervin Yearling 
(partia demokratyczna) zdołali u- 
zyskać razem zaledwie około 4.500 
głosów. Tak wiec za Powellem o- 
powiedziało się około 86 proc, wy­
borców murzyńskich. Bvło to naj 
bardziej przekonywające zwycię­
stwo Powella który w okręgu Har 
lem był już wybierany 13 razy i 
przez 22 lata reprezentował tę 
dzielnice Nowego Jorku w Kon­
gresie. (PAP)

wysokie nagrody pieniężne z 
Prezydium WRN. Dyplomy 
wręczył przedstawicielom zwy 
cięskich wsi wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN, Wi­
told Stefanowski.

Pierwsze miejsce w konkur­
sie higienizacji i nagrodę w 
wysokości 500.000 zł, zdobyła 
miejscowość Rychtal w powie 
cie kępińskim. Drugie miejsce 
wraz z nagrodą 450.000 zł, za­
jęło Krzycko Wielkie w po­
wiecie międzychodzkim. Trze­
cie miejsce i 350.000 zł przy­
znano wsi Szelejewo w powie­
cie gostyńskim. Kolejne dal­
sze miejsca zajęły: Władysła­
wów w powiecie tureckim 
(250.000 zł), Jaraczewo w po­
wiecie jarocińskim (200.000 zł), 
Pakosław w powiecie rawic- 
kim, Topola Wielka w powie­
cie ostrowskim, Kowalew w 
powiecie pleszewskim — każ-

Dokończenie na str. 2

małych całkowicie zależnych 
od USA państw Ameryki Srod 
kowej oraz organizująca się 
dopiero od sierpnia ub. roku 
tzw. grupa Bogoty — państw 
o rządach konstytucyjnych, do 
których należą Chile, Kolum­
bia, Wenezuela, Ekwador i Pe 
ru i z którą sympatyzuje naj­
bardziej niezależny kraj OPA 
— Meksyk.

Najostrzejsze kontrowersje 
zaznaczyły się między grupą 
La Platj i Bogoty. Prasa rzą­
dowa Argentyny oskarża gru­
pę bogocką, że szerzy podej­
rzaną ideologię komisji gospo­
darczej ONZ Ameryki Łaciń­
skiej (CEPAL) i że rząd Ar­
gentyny nie zgodzi się na żad­
ne ustępstwa. Należy wyjaś­
nić, że postulaty reformistycz- 
ne CEPAL, dalekie od zało-

żeń rewolucyjnych, zostały w 
1SG0 roku zaaprobowane pod 
strachem rewolucji kubań­
skiej, zarówno przez Watykan, 
jak i przez ówczesnego prezy­
denta USA w jego programie 
Sojuszu dla Postępu. Po raz 
pierwszy w historii OPA zo­
stał wtedy - postawiony pro­
gram reformy rolnej. Pod na­
ciskiem obecnych rządów Ar­
gentyny i Brazylii w Punta 
del Este doszło do skreślenia 
słów reforma rolna i zastą-
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Wiosenna
sesja Sejmu

W piątek 14 bm. o godz. 15 
Sejm zbierze się na pierwszym 
w sesji wiosennej plenarnym 
posiedzeniu. Porządek obrad
przewiduje roz patrzenie

830. w Warszawie
Olsztynie

780 i
700. Uczelnie te

mają też największą liczbę 
kandvdatów (po ok. 1.300). 
Najmniej chetnvch zgłosiło się 
do tej pory do WSR w Szcze-

Polacy projektują 
fragment Wenecji
Polscy architekci inż. inż.

Kalina Eibl, Zdzisław Hryniak i 
Janusz Matyjaszkiewicz, beda 
współtwórcami fragmentu Wene­
cji. Przed trzema laty uzyskali 
oni jedna z pierwszych równorzęd 
nych nagród w międzynarodowym 
konkursie na nroiekt zagospodaro 
wania wyspy Tronchetto. wchodzą 
cej w skład Wenecji. Walory pol­
skiej pracy zdecydowały o zapro­
szeniu 1ei autorów przez władze 
miasta do wykonania projektów 
szczegółowych — wspólnie z archi 
mkt^mi włoskimi i jugosłowiań­
skimi.

3 da Kamińska uf Santa donica

Znakomita polska 
aktorka Ida Kamiń­
ska, która za rolę w 
filmie „Sklep przy 
głównej ulicy” uzy­
skała nagrodę Os­
cara, przybyła do 
Santa Monica (Ka­
lifornia, USA), gdzie 
w Akademii Filmo­
wej odbędzie się u- 
roczystość wręcze­
nia tego najwyżej 
notowanego w świę­
cie filmowym wyróż­
nienia. Na zdjęciu: 
Ida Kamińska po­
kazuje zaproszenie 
na uroczystość wrę­
czenia Oscarów w 
Akademii Filmowej 
po przylocie na lot­
nisko w Santa Mo­

nica.
Fot. CAF - Photofax
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Katastrofa samolotu
W nocy z poniedziałku na wto­

rek podczas lądowania, rozbił się 
w pobliżu miejscowości Tamman- 
rasset na Saharze, samolot algier­
ski, wiozący 39 osób. — Według 
pierwszych doniesień, w katastro­
fie śmierć poniosło 35 osób.

Wiedeń — siedzibą UNIDO
Stolica Austrii — Wiedeń — sta­

nie się siedzibą Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych do spraw 
rozwoju przemysłowego (UNIDO). 
Rada tej organizacji rozpoczęła 
we wtorek swą pierwszą sesję w 
Nowym Jorku. Jak wiadomo — 
UNIDO powołano do życia na XXI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w celu przyjścia z pomocą kra­
jom, rozwijającym się w stworze­
niu przemysłu.

dwóch projektów ustaw:
— o Prokuraturze Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej,
— o godzinach otwarcia pla 

cówek handlu detalicznego, za 
kładów gastronomicznych i za 
kładów usługowych dla lud­
ności oraz o rozkładzie czasu 
pracy pracowników w nich za 
trudnionych.

Założenia nowego projektu 
ustawy o Prokuraturze PRL 
stanowią rozwinięcie zasad za 
wartych w Konstytucji, Drugi 
projekt ustawy reguluje spra­
wy, które od dawna były 
przedmiotem dyskusji na ła­
mach prasy, porządkuje je — 
zabezpieczając interesy ludnoś 
ci oraz pracowników handlu, 
gastronomii i placówek usługo 
wych. (PAP)

Medale dla

Spasowski w Delhi
W środę rano przybył do Delhi 

nowo mianowany ambasador PRL 
w • Indii, Romuald Spasowski.

Brandt w Londynie
Federalny minister spraw za­

granicznych, Willy Brandt, przy­
był w środę przed południem do 
Londynu na dwudniowe rozmowy 
z rządem brytyjskim.

przodujących OHMO-wców
związku z obchodzoną nie 

dawno 21 rocznicą powstania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej minister obro­
ny narodowej. Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski nadał 
79 przodującym ORMO-wcom 
medale „Za zasługi dlo obron­
ności kraju”.

W środę w Komendzie Głów 
nej MO w Warszawie odbyła 
się uroczystość dekoracji tymi 
odznaczeniami 25 członków 
ORMO z terenu kraju. (PAP)

Incydent na granicy
W środę rano doszło do nowego 

incydentu na granicy izraelsko- 
syryjskiej na północnym brzegu 
Jeziora Tyberiadzkiego.

Marksistowska sesja 
naukowa w Moskwie

Malaria na Sumatrze
Agencja Antara podała, że 

Sumatrze 40 tys. osób cierpi 
malarię i miejscowe władze 
świadczyły, że liczba chorych

na 
na

zwiększy się, o ile nie zostaną 
podjęte środki zapobiegawcze.

Sekretarz KC KPZR Boris 
Ponomariew otworzył w środę 
czterodniową sesję naukową 
poświęconą leninizmowi i pro 
blemom międzynarodowego ru 
chu robotniczego. Uczestniczą 
w niej marksiści z Europy, 
Ameryki, Azji i Afryki. (PAP)



Konferencja 
w Punta del Este

Dokończenie ze str. 1 
pienia ich słowami moderni­
zacja produkcji rolnej.

Co najmniej połowa ludno­
ści Ameryki Łacińskiej pod­
legła rządom prawicowych 
generałów została wyłączona 
z programu socjalnego „So­
juszu dla Postępu” i to wy­
łącznie ma być tu, w Punta 
del Este, formalnie zatwier­
dzone.

Jeśli więc w imię mitu soli­
darności państw członkow­
skich OPA przygotowuje się 
obecnie w Punta del Este je­
szcze jedną, jednomyślną de­
klarację panamerykańską,. to 
należy pamiętać, że jest to 
kompromis reformistów z an- 
tyreformistami zawarty dla 
większej chwały jedynego pre 
zydenta zadowolonego z po­
działu Ameryki Łacińskiej — 
prezydenta USA. (PAP)

W czerwcu

11,9 tys. spółdzielczych 
mieszkań w I kwartale br.

Według wstępnych danych, w I kwartale br. oddano do 
użytku w miastach i osiedlach blisko 11,9 tys. spółdziel­
czych mieszkań, tj. 15,2 proc, tegorocznego planu spółdzielni. 
Stopień zaawansowania robót nie jest więc zbyt wysoki; 
w analogicznym okresie ub. roku budowlani ukończyli 17,4 
proc, spółdzielczych mieszkań.

Najwyższe tempo budowy 
zanotowano w ciągu 3 pierw­
szych miesięcy br. na terenie 
Łodzi, gdzie wykonawcy prze­
kazali już spółdzielniom bli­
sko 32 proc, planowanych na 
ten rok mieszkań. Więcej niż 
20 proc, rocznych zadań zrea­
lizowano także w wojewódz­
twach: szczecińskim, opol­
skim i białostockim. — Nato­
miast województwa: kieleckie 
i łódzkie, oraz Poznań — o- 
środki, w których budownic­
two zaciągnęło szczególnie du­
ży „dług” wobec spółdzielczo­
ści — nie wykonało w I kwar­
tale nawet 8 proc, tegoroczne­
go planu w tej dziedzinie.

Przedsiębiorstwa wykonaw­
cze opóźniają także inwesty­
cje, towarzyszące w osiedlach 
spółdzielczych — lokali han­
dlowych i gastronomicznych, 
punktów usługowych, obiek­
tów socjalno-kulturalnych itp, 
Do końca marca br. wykona­
no zaledwie 11,6 proc, rocz­
nych zadań w tym zakresie. 
Sytuację pogarszają znaczne 
zaległości z lat ubiegłych. Pro­
blem „osiedli bez sklepów” po 
zostaje więc nadal otwarty.

PAP

De Gaulle przybędzie 
do Rzymu

W Paryżu podano we wto- 
.rek. że w przyszłym miesiącu 
prezydent de Gaulle uda się 
do Rzymu, aby wziąć udział w 
spotkaniu na szczycie krajów 
należących do Wspólnego 
Rynku. Konferencja ta odbę­
dzie się w 10 rocznicę podpisa­
nia Układów Rzymskich.

PAP

egzaminy
na wyższe uczelnie
Dokończenie ze str. 1

osób. Kandydatów na razie 
jest ponad 6 tys., a więc mniej 
niż przed rokiem. Największą

liczbę miejsc posiadają akade-
mie we 
Gdańsku

Wrocławiu (480),
(450) Poznaniu

Baza amerykańskich „marines* 
ostrzelana ogniem z moździerzy

Trwają naloiy bombowe na DIS W

W środę rano partyzanci południowowietnamscy ostrzelali 
ogniem z moździerzy jedną z największych baz amerykań­
skich „marines” w Chu Lai. Ostrzał trwał 20 minut. Jeden 
żołnierz amerykański został zabity a 37 zostało rannych. Po 
nadto partyzanci zniszczyli samolot USA.
W prowincji Quang Ngai w 

odległości 500 km na północny 
wschód od Sajgonu doszło do 
zaciętych walk między oddzia 
łem sił partiotycznych i dwo­
ma kompaniami amerykań­
skiej kawalerii powietrznej. 6

NRF zadowolona 
ze stanowiska Watykanu

Po ostatnich licznych pielgrzym­
kach polityków ząchodnioniemiec- 
kich do Watykanu w stolicy NRF 
panuje nastrój zadowolenia ze 
stanowiska Watykanu w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie. Polity­
cy zachodnioniemieccy, którzy 
przebywali w Watykanie, wśród 
nich przewodniczący frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU w Bundes­
tagu Rainer Barzel i przewodni­
czący związku przesiedleńców de­
putowany do Bundestagu z ramie­
nia SPD Reinhold Rehs stwierdza­
ją z satysfakcją, iż Watykan nie 
zamierza zmienić stanowiska w 
sprawie „niemieckich obszarów
na Wschodzie”, 
będzie uznawać 
i Nysie.

Powołują się

a więc nadal nie 
granicy na Odrze

oni przy tym na
miarodajnych przedstawicieli Wa­
tykanu, z którymi przeprowadzili 
wiążące rozmowy podczas swego 
pobytu w Rzymie. Przy okazji 
potwierdzają, iż wszelkie sugestie 
o zmianie stanowiska Watykanu 
nie odpowiadają prawdzie.

Podkreślił to zwłaszcza w swym 
sprawozdaniu złożonym we wto­
rek na posiedzeniu frakcji CDU 
w Bundestagu, jej przewodniczą­
cy, Rainer Barzel. Jak 
w czasie tej wizyty 
przyjęty przez papieża.

wiadomo, 
zostat on

PAP

Porozumień e Polska -USA 
w sprawie spłaty kredytu

W wyniku prowadzonych w 
Warszawie rozmów pomiędzy 
Ministerstwem Handlu Za­
granicznego a ambasadą Sta­
nów Zjednoczonych osiągnię­
te zostało porozumienie, na 
podstawie którego zmienione 
zostały warunki spłaty kredy­
tu wynikającego z umowy z 
1964 r., w ramach której Pol­
ska zakupiła artykuły rolne.

Na podstawie osiągniętego 
porozumienia, które obejmuje 
pozostające do spłaty z tej 
umowy 26 min. dolarów, Pol­
ska przekazała rządowi Sta­
nów Zjednoczonych w stycz­
niu i kwietniu br. kwotę 
9 min. dolarów oraz przeka- 
że w latach 1967—1976 dalsze 
kwoty w wysokości 7,6 min 
dolarów. Pozostała suma 9,5 
min dolarów wydatkowana 
będzie na program nauczania 
języka angielskiego w Polsce, 
realizowany przez Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, przy czym z kwo­
ty tej równowartość 7,5 min 
dolarów zostanie zużyta na 
ten cel w złotych polskich.

PAP

Johnson zrezygnuje 
z podróży do Europy? 

Na łamach „Le Monde” ukazał 
się artykuł waszyngtońskiego ko-
respondenta tego 
na Clementa, na 
tyw ewentualnej 
sona do Europy.

dziennika, Alai- 
temat perspek- 
podróży John- 

Zdaniem autora.
obecnie, po powrocie Humphreya 
z Europy, wydaje się bardzo mało 
prawdopodobne, by prezydeni 
USA odważył się na ryzyko od 
wiedzenia starego lądu. (PAP)

1 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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(440). Najtrudniej będzie się 
। dostać do AM w Warszawie 

i Katowicach, stosunkowo 
mało zgłoszeń ma natomiast 
AM w Lublinie. Ciekawe, że 
spada zainteresowanie stoma­
tologią i farmacją, gdzie pra­
wie' wszyscy mają szansę 
przyjęcia. Natomiast na wy­
dziale ogólno-lekarskim bę­
dzie ponad 2 osoby na 1 miej­
sce.

W 4 wyższych uczelniach 
wychowania fizycznego jest 
560 miejsc i 2 tys. kandyda­
tów. W grupie 16 wyższych 
szkół artystycznych — ponad 
4 osoby na 1 miejsce w uczel­
niach teatralnych i filmowej 
oraz 3 kandydatów — w szko­
łach plastycznych. Wyższe 
Szkoły Muzyczne mają tylko 
316 chętnych na 350 miejsc.

PAP

Jubileuszowa sesja 
EKG przy ONZ

We wtorek rozpoczęła się w Ge­
newie jubileuszowa sesja Europej­
skiej Komisji Gospodarczej ONZ. 
która w tym roku obchodzi 20- 
lecie istnienia.

Jako pierwszy przemawiał dele­
gat ZSRR, N. P. Firiubin. Odczy­
tał on oświadczenie dotyczące 
NRD. Stwierdza on, że NRD, wiel­
kie suwerenne państwo europej­
skie, powinna zająć należne jej 
miejsce wśród członków EKG.

Na posiedzeniu popołudniowym 
odczytano pismo U Thanta do 
uczestników sesji. Wyraził on za­
dowolenie. iż „lata zimnej wojny 
odeszły w przeszłość”. ONZ nie 
stała się jednakże organizacją u- 
niwersalną. (PAP)

Z kopalni „Lenin“

20 tys. dodatkowych 
ton węgla

Górnicy kop. „Lenin” z po­
wodzeniem realizują zobowią­
zania podjęte dla uczczenia 50 
rocznicy Rewolucji Pażdzierni 
kowej. W I kwartale br. wydo 
byli prawie 900 tys. ton węgla, 
przekraczając tym samym o 
przeszło 20 tys. ton swoje zo­
bowiązania produkcyjne na 
ten okres. Przekroczono także 
wydajność pracy na roboczo- 
dniówkę o 34 kg węgla.

Obniżono również koszty 
własne wydobycia. Oszczęd­
ności uzyskane z tego tytułu 
wynoszą ponad 4 min zł.

W ramach podjętych zobo­
wiązań kontynuuje się budo­
wę Domu Górnika i stadionu 
sportowego. Poważna część 
tych robót wykonywana jest 
w czynie społecznym. (PAP)

Amerykanów zginęło a 14 od­
niosło rany. Żołnierze USA 
wezwali na pomoc artylerię i 
lotnictwo.

Amerykańskie superfortece 
powietrzne „B-52” startujące 
we wtorek po raz pierwszy z 
bazy lotniczej w Syjamie do­
konały nalotów na przypusz­
czalne pozycje partyzanckie w 
Wietnamie południowym.

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne, panujące nadal 
nad Demokratyczną Republiką 
Wietnamu ograniczają działal­
ność amerykańskich piratów 
powietrznych. Niemniej jed­
nak we wtorek dokonano sze­
regu nalotów bombardując kon

woje ciężarówek oraz szlaki 
komunikacyjne w południowej 
części kraju oraz w regionie 
Dien Bień Phu. * 

ty
Jeden z najbardziej reakcyjnych 

członków senatu USA, Sen, Vance 
Hartke ze stanu Indiana, który w 
swoim czasie poparł Goldwatera i 
należy do rzeczników „twardego 
kursu” w polityce zagranicznej za 
mieścił w „wolnej trybunie” dwuty 
godnika „Saturday Eyening Post” 
obszerny i miejscami sensacyjny 
artykuł, w którym wypowiada po­
gląd. ze Stany Zjednoczone nie 
stać na dalsze prowadzenie wojny 
wietnamskiej w obecnej formie.

Hartke kwestionuje podana ofi­
cjalnie wysokość kosztów wojny 
wietnamskiej (2 5 miliarda dola­
rów miesięcznie) 1 stwierdza, że 
jego zdaniem, koszty kształtują 
sie już obecnie na poziomie co naj 
mniej 2,7 mld. Proponowany na 
przyszły rok budżet wojskowy w 
wysokości 75,3 mld. dolarów bę­
dzie tylko o 5 mld niższy niż łącz 
na wysokość wvdatków wojsko­
wych USA w latach 1942—1944.

PAP

Niawaikoić w.,, wódzia

Budżet zastoju i rozczarowań
Korespondencja z Wielkiej Brytanii

Londyński korespondent 
PAP, red. Boniecki donosi: 
Ogłoszony przez kanclerza 
skarbu projekt nowego budże 
tu W. Brytanii na rok finan­
sowy 1967/68 zawiera jedynie 
niewielkie, marginesowe zmia 
ny. które nie będą mogły sta­
nowić zachęty do rozwijania 
produkcji oraz poprawić choć 
by w niewielkim stopniu sytua 
cję ekonomiczną rodzin pra­
cowników najmniej zarabiają­
cych i wielodzietnych. Kan­
clerz Callaghan zamierza na­
dal ..zamrażać” gospodarkę po 
to, aby udowodnić zagranicz­
nym bankierom, że W. Bryta­
nia pragnie utrzymać dotych­
czasową pozycje funta szterlin 
ga i spłacić zadłużenia do koń 
ca 1970 r.

Projekt Callaghana został o- 
kreślony jako ..budżet zasto­
ju”. jak pisze „Daily Express”. 
„Budżet fiaska” zdaniem „Dai 
ly Mail”, „Najbardziej nega-

tywny budżet Wielkiej Bryta­
nii” - według „Morning Star”.

Biorąc pod uwagę drobne 
zmiany i ulgi zapowiedziane w 
budżecie „Daily Express” pi­
sze: „jeśli zdarzy się,.że jesteś 
akurat niezamężną kobi' 
przy tym pisarzem i masz 
utrzymaniu owdowiałą mat 
kę. która wykonuje prace na 
półetacie oraz masz jeszcze za 
miłowanie do motocykli i 
masz zamjar nabyć na jesieni 
dom. którego cena nie przekra 
cza 5500 funtów, w takim •ra­
zie budżet jest dla ciebie po­
myślny”. (PAP)

Zakończenie sesji ministerialnej 
państw Wspólnego Rynku

Sesja ministrów państw należących do Wsnólnego Rynku 
zakończyła wczoraj obrady w Brukseli. Jak dowiadują 
się korespondenci zachodnich agencji prasowych, uczestni­
cy konferencji osiągnęli porozumienie tylko w sprawie 
propozycji związanych z problemem zbożowym. Korespon­
denci nic nie wspominają o jednej z najtrudniejszych spraw 
z grupy omawianych w ramach Rundy Kennedy’ego, tj. 
sprawy cel na produkty chemiczne.
Poważne kontrowersje wy­

wołała także kwestia stano­
wiska krajów skandynaw­
skich wobec Rundy Kenne­
dyego, które zapowiedziały 
wycofanie się z uzgodnionych 
poprzednio propozycji.

Na wtorkowym posiedzeniu 
zadecydowano zwołanie jesz­
cze jednej w tym miesiącu se­
sji ministerialnej EWG po­
święconej zagadnieniom Run­
dy Kennedy’ego (w dniach 24 
i 25 kwietnia). Będzie to ostat­
nie posiedzenie ministrów na 
ten temat, gdyż rokowania 
celne w Genewie muszą być 
zakończone do 30 kwietnia.

Ministrowie „szóstki” uzgod 
nili w zasadzie we wtorek 
swoje propozycje dotyczące 
problemu zbożowego. Tylko 
Belgia wniosła zastrzeżenie co 
do tych propozycji. Belgijski 
minister spraw zagranicznych 
o. Harmel zakomunikował ra­
dzie, że musi uzyskać dla te­
go planu aprobatę swego rzą­
du.

Porozumienie przewiduje m. 
in. że kraje EWG nie zredu­
kują swej produkcji zboża o 
1 proc., jak tego żądają Ame­
rykanie. EWG zgadza się na­
tomiast na proponowany 
przez USA program pomocy 
żywnościowej dla trzeciego 
świata, ale znów tylko w wy­
sokości 3 min ton (Ameryka­
nie proponowali 10 min ton, 
ale jednocześnie dali do zro­
zumienia. żo ckł^nni sa zmniej 
szyć tę ilość). Stany Zjedno­
czone dostarczyłyby 40 proc, 
tej pomocy, kraje Wspólnego 
Rynku 25 proc. W. Brytania 
i Japonia po 5 proc. itd.

Rada postanowiła obrać
„twardą linię” postępowania
wobec państw skandynaw-
skich uczestniczących w Run­
dzie Kennedy’ego. Kraje skan 
dynawskie zaproponowały nie 
dawno wvcofanie z listy to­
warów. które maia być obję­
te obniżka cen o 50 nroc. oro- 
duktów o wartości 300 min. do 
larów. (PAP)

„Volkswagen“ deklaruje 
pomoc dla Stang'a

Fala oburzenia światowej opi 
nii, jaką wywołał ujawniony 
fakt, iż filia największego za- 
chodnioniemieckiego koncernu 
samochodowego w Brazylii 
„Volkswagen” oddała swojego 
adwokata do dyspozycji ujęte­
mu ostatnio, a poszukiwane­
mu od lat zbrodniarzowi hitle 
rowskiemu, Fr. Stanglowi. od­
powiedzialnemu za masowe 
zbrodnie w Sobiborze i Tre­
blince, zaniepokoiła niektórych 
polityków SPD. W ramach po 
djętych przez nich kroków ma 
jących osłabić nieprzyjemne 
dla prestiżu NRF wrażenie, 
skierowali oni do rządu inter 
pelację domagając się w niej 
wyjaśnienia, czy ujawnione 
przez orasę i agencyjne donie 
sienią na ten temat fakty, od­
powiadają prawdzie.

Jednocześnie zażądali oni, 
aby w wypadku^ gdy znajdą 
one potwierdzenie, rząd boń- 
ski usiłował wpłynąć na dyrek 
cję zakładów, by ta zmieniła 
swoją decyzję i wycofała zade 
klarowaną zbrodniarzowi po­
moc. (PAP)

U Thant olrzymal 
nagrodę Nebru

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant otrzymał w środę .w 
Delhi/ pierwszą nagrodę im. 
Jawaharlala Nghru, ustano­
wioną przez Indię. Nagrodę tę 
przyznaje się osobom najbar­
dziej zasłużonym dla sprawy 
porozumienia międzynarodo­
wego, (PAP)

W ośrodku badań kosmicznych 
NASA w Key West na Florydzie 
trwa obecnie intensywne szkole* 
nie 22 kosmonautów amerykań­
skich przygotowujących się do 
mających nastąpić niebawem 
załogowych lotów kosmicznych. 
Specjaliści amerykańscy doszli 
do wniosku, że najlepszym spo­
sobem wytworzenia warunków 
przypominających stan nieważ­
kości jest „płetwonurkowanie" 
pod powierzchnią wody. Na zdję­
ciu: Charles Conrad - który u- 
czestniczył w lotach Gemini 5 i 
Gemini 11 - podczas ćwiczeń w 

Key West.
CAF — Photofax

Zakończenie konkursu 
higienizacji wsi 
Dokończenie ze str. \ 1 

da z tych wsi otrzyma po 
150.000 zł nagrody, Olszówka 
w powiecie kolskim i Objezie- 
rze w powiecie obornickim 
zdobyły po 100.000 zL

Wyróżniono też dyplomami 
uznśnia wielu przodujących 
działaczy ruchu higienizacyj- 
nego, komitety gromadzkie hi­
gienizacji, organizacje społecz­
ne działające na wsi. Dzięki 
ich działalnpści, Wielkopolska 
zajmuje czołowe miejsce w ru 
cłiu higienizacji wsi. Mówiła 
o tym w -swym sprawozdaniu 
wiceprzewodnicząca Komite­
tu Higienizacji Wsi Wojewódz 
twa Poznańskiego — Janina 
Jabłońska.

Zjazd wybrał. nowy Komi­
tet Higienizacji Wsi Wojewódz 
twa Poznańskiego, którego 
przewodniczącym został dr S. 
Bieńka, (em)

Dwie ofiary zatrucia 
solą techniczną

W szpitalu przy ul. Lindley’a 
w Warszawie oraz w szpitalu przy 
ul. Wolskiej znajdują się dwió 
ofiary zatrucia solą techniczną: 
65-letni Franciszek Budziak i j°go 
2,5-roczna wnuczka — Agnieszka. 
Jak poinformował w środę le­
karz dyżurny szpitala wolskiego 
— dziecko czuje się nieco lepiej. 
Stan F. Budziaka, który przeby­
wa w szpitalu na Lindley’a, jest 
nadal ciężki.

Sól techniczna, używana, jako 
składnik zaprawy tynkarskiej, jest 
silnym środkiem trującym, ze­
wnętrznie niczym nie różni się od 
zwykłej soli kuchennej. „Zaopa­
trzyła się” w nią — oczywiście 
samowolnie — część pracowników 
przedsiębiorstwa budownictwa 
miejskiego, zatrudnionych na bu­
dowie przy ul. Zakroczymskiej. 
Niektórzy zabrali jej nawet pół 
worka. Jest obawa, że skradzio­
ną solą zatruć się może więcej 
osób oraz zwierząt gospodarskich. 
Ostrzega się więc przed spożywa­
niem soli niepewnego pochodze­
nia. (PAP)

„Czerwone diabły" 
znowu w Adenie
W przyszłym miesiącu W. Bry­

tania wyśle do Adenu pierwszy 
batalion pułku spadochroniarzy, 
który zwany jest „pułkiem 
czerwonych diabłów”. Bata­
lion ten zastąpi oddziały „Royal 
Anglians”, które doznały poważ­
nych strat w walce z partyzan­
tami.

Pułk „Czerwonych diabłów” zo­
stał sformowany przez Winstona 
Churchilla w 1944 r. i od tego 
czasu pełnił m. in. służb’* na Cy­
prze, w Suezie 1 w Adenie.

PAP
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ŚWIADEK „DOWOD W SPRAWIE
Na moich oczach jadący 

z ułańską fantazją mo­
tocyklista (jak się póź­

niej okazało — pijany) pod­
czas wyprzedzania potrącił ro 
werzystę. Obaj doznali obra­
żeń.

O wypadku natychmiast za­
wiadomiłem MO. Szybko przy 
jechali i spisali dane, a wśród 
nich moje nazwisko i adres. 
Po raz pierwszy w życiu zo­
stałem świadkiem. I chyba 
tylko dlatego, że dotychczas 
w takiej roli nie występowa­
łem. spodziewałem się w su­
mie trzech wezwań i trzech 
przesłuchań (w MO. prokura­
turze i sądzie). Tak nie było.

Jeszcze zanim sprawa trafi­
ła do sądu wzywano mnie 
trzykrotnie w celu złożenia ze 
znań. Każdorazowo należało 
wyczekiwać na korytarzu. W 
jednym przypadku prawie pół 
torej godziny. Najgorszy bvł 
jednak sposób rozpoczęcia 
pierwszego przesłuchania. 
Otóż kiedy podałem dane per­
sonalne przesłuchujący ostrym 
tónem oświadczył: „Uprze­
dzam. że za fałszywe zeznania 
można dostać 5 lat więzienia”. 
To bezpardonowe stwierdze­
nie. dla mnie — świadka no­
wicjusza brzmiało iak: „niech 
tylko obvwatel nie próbuje 
kręcić”. Z pewnością nie od­
niósłbym wrażenia że z góry 
podejrzewa się mnie o składa 
nie fałszywych zeznań, gdvby 
uprzedzenie o karalności tych­
że wygłoszone zostało inaczej. 
Stanowczo, lecz z taktem (np. 
tak: ..Każdy kto występuje w 
roli świadka musi zostać zapo 
znany z treścią artykułu 140 
KK, który stanowi...”).

Sąd I instancji wzywał mnie 
trzykrotnie. Dwie pierwsze roz 
prawy się nie odbyły. O tym, 
że pierwsza nie dojdzie do 
skutku — jak się zorientowa­
łem — wiadomo było na kil­
ka dni przed terminem. (Stąd 
nieśmiała uwaga: czy w ta­
kich przypadkach sekretariat 
sadowy nie mógłby zawiada­
miać. np. telefonicznie, świad­
ków. że proces .nie odbędzie 
się. a o nowvm terminie zosta 
ną powiadomieni pisemnie?).

Za trzecim razem proces do 
szedł do skutku. Po trzygodzin 
nym wyczekiwaniu (wezwano 
mnie na 9.30. proces rozpoczął 
się o 11, zeznania składałem 
o 12.30) stanąłem przed są­
dem. Przykre wrażenie wy­
warła na mnie postawa obroń 
cy oskarżonego. Nie. wcale nie 
chodziło o krzyżowy ogień py 
tań. lecz o ich napastliwy ton 
i ironię.

Na tym nie skończyła się mo 
ja rola. Sąd II instancji uchy­
lił bowiem wyrok i przekazał 
sprawę do ponownego rozpo­
znania. W sumie więc wzywa - 

SEZON
BOGDAN R UTH A

Rzuciłem się do drzwi. Zanim dobrze stanąłem na no­
gach, runąłem na ziemię. Drzwi były otwarte. Widać de­
tonacje otworzyły je. Poderwałem się, i natychmiast zno­
wu upadłem. zalany czymś, co z góry leciało mi na głowę. 
Zacząłem krztusić się. To woda wlewała się schodkami. Na 
podłodze było jeszcze rozlane coś, co w dotyku przypo­
minało mydliny. Nie mogłem się podnieść z ziemi, po­
dłoga była śliska. Poczułem, że do pomieszczenia gdzie 
się znajduję, wlewa się jakaś maź.

ROZDZIAŁ VIII — PISTOLET FN 7/65
— Dobra jest — powiedziałem. — Wiesz co? — Pitż 

podniósł głowę — To byłaby cholerna frajda strzelić 
Obersturmbannfiihrerowi w tyłek.

— Tym. co masz w portkach, możesz strzelić do wróbla.
Spoważniałem. Wyciąpiąłem z kieszeni spodni mojego 

mausera i miałem zamiar przełożyć go do wewnętrznej 
kieszeni marynarki. Pitz, kiedy zobaczył co mam w ręce, 
wybuchł śmiechem.

‘— Skąd wiesz, co mam? — byłem ciekawy.
— Dowiedziałem się od gwiazdora — powiedział — od 

tego gwiazdora, który przyniósł ci to na gwiazdkę. Dosta­
łeś pod warunkiem, że nie będziesz celował do cioci.

Cholerny Pitz, pomyślałem, ma rację: kaliber sześć/trzy- 
dzieści pięć nadaje się do strzelania do celu, do niczego 
innego nie nadaje się.

Trzvmałem pistolet w rękach, nie wiedziałem co z mm 
zrobić. .

_  Wrzuć to gówno do wódy — powiedział.
Wahałem się, nie wiedziałem czy Pitz mówi serio, czy 

żartu io.
— Możesz spokojnie wyrzucić — zapewnił mnie — Nie 

wystrzeli.
Było mi żal wyrzucać nowiutkiego, ślicznego mausera, 

Pitz widział to. Był pewny, że prędzej sam skoczę do 
wody, niż wyrzucę pistolet. Młode chłopaki, myślał sobie 
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pewnie, nigdy nie wrzucą do wody pistoletu, który pierw­
szy raz w życiu trzymają w ręce. Zamachnąłem się, mau- 
ser plusnął w wodę. Dałbym parę złotych, żeby widzieć 
minę Pitza, ale drań odwrócił się. Nie chciał mi zrobić tej 
przyjemności.

— I co? — odezwał się — Miałeś mausera?
— Aha.
— I co teraz będziesz miał?
Już mu chciałem powiedzieć, co teraz będę miał, ale 

nie zdążyłem. Pokazał ręką na moją głowę.
— O, tam — powiedział — tam jest skrzynka, za twoją 

głową.
Namacałem ręką drewnianą skrzynkę, przyciągnąłem 

bliżej. Otworzyłem. W środku było pełno naboi. Nama­
całem trzy pistolety, trzy duże, porządne pistolety. Koń­
cem palca skontrolowałem lufy: dwie były chyba dzie- 
więcio milimetrowe, jedna siedem/sześćdziesiąt pięć. Do­
kładnie obejrzałem palcami pistolety.

— Tu widzę... — powiedziałem — tu widzę...
— Gówno widzisz.
— Tu widzę — powtórzyłem — jednego „Waltera”, jed­

nego „Fabriąue National Belge d’Arme de Guerre”, i jed­
nego „Hispano-Suizę”. Biorę FN. FN, to dobry pistolet. 
To coś takiego, co akurat potrzebuję. C’est quelque chose, 
pour moi. To coś dla mnie — mruknąłem.

— A co — zapytał Pitz — tatuś miał interes z pukaw- 
kami?

— Nie — zaprzeczyłem.
— A co, może fachowiec od...
— Właśnie! — potwierdziłem — Był szefem...
— Aha! — przerwał mi — pewnie kuchni?
— Nie. Bandy.
Nabrał głośno, przez nos, powietrza.
— W porządku — powiedział.
Znowu nie wygrał, pomyślałem, chwilowo da spokój. 

Przynajmniej mnie. Nikogo tu więcej nie ma oprócz nas 
dwóch. Dwóch zdenerwowanych facetów, którzy muszą 
przyjść do siebie, a nie mają pod ręką nikogo trzeciego, 
kto by im w tym pomógł. Przegrał, i pewnie będzie teraz 
siedział cicho. Przez jakiś czas powinien być grzeczny. 
Wyciągnąłem się jeszcze wygodniej, rozprostowałem nogi. 
Zaczynało się rozjaśniać. Motor cichutko terkotał. Wiatr 
rozwiewał włosy sternikowi. Przymknąłem oczy.

edn.
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GŁOS WIELKOPOLSKI

no mnie 7 razy, a 5 razy skła­
dałem zeznania..

•O*
Co roku od kilkuset tysięcy 

obywateli wymaga się, by dali 
świadectwo prawdzie. Wielu 
spośród tej rzeszy świadków 
przeżywa takie perypetie, jak 
wyżej opisane, dla niektórych 
los okazuje się jeszcze bar­
dziej niełaskawy. I kto wie, 
czy uciążliwość obowiązków 
świadka nie stanowi głównej 
przyczyny tego, że ludzie na 
ogół unikają występowania w 
takiej roli. A co za tym idzie 
— niechętnie ingerują w róż­
ne przejawy 
wówczas: brak 
angażowania, 
często, że to 

zła. Mówimy 
społecznego za 

zapominając 
zaangażowanie

hamowane jest przez niedo­
mogi proceduralne aparatu 
wymiaru sprawiedliwości.

Z analizy orzecznictwa kar­
no-administracyjnego wynika, 
że odracza się około 30 pro­
cent spraw. Np. Kolegium 
przy Prezydium DRN Jeżyce 
w ub. roku na 1399 spraw wpi 
sanych na wokandy odroczyło 
497. Oznacza to. że zanim do­
szło do wydania orzeczenia, w 
35 procentach spraw, odbyły 
się co najmniej dwie rozpra­
wy. Odraczanie często nie ma 
nic wspólnego z „siłą wyższą”; 
po prostu jest wynikiem nie­
dopracowanego pod względem 
dowodowym wniosku o uka­
ranie (stąd konieczność — u- 
zupełnienia postępowania do­
wodowego, a więc m. in. nowo 
ływania dalszych świadków, a 
wiec odroczenia rozprawy). 
Skoro mowa o niedomogach 
„małej sprawiedliwości” i ich 
wpływie na absorbowanie 
świadków. warto jeszcze 
wspomnieć o jednym zjawisku 
— o ograniczeniu postępowa­
nia nakazowego. W 1966 roku 
poznańskie kolegia zastosowa­
ły taki tryb zaledwie w 24 
sprawach (tj. 0.5 procent, pod­
czas gdy w 1965 r. — 2,5 pro­
cent), .natomiast na posiedze­
niach rozpatrzyły 5 224 spra-< 
wy, Były wśród nich również 
dotyczące drobnych wykro­
czeń, które należało załatwić 
w postępowaniu nakazowym, 
a więc bez wzywania i przęsłu 
chiwania świadków. Nawia­
sem mówiąc organy, które kie 
rują wnioski o ukaranie po­
winny zmienić politykę repre­
syjną. Chodzi o to. by drobne 
wykroczenia karane była man 
datami, a do kolegiów trafia­
ły jedynie sprawy dotyczące 
poważniejszych wykroczeń.

Usprawnić czy też uprościć 
swoja działalność, jak się wy 
daje. może nie tylko „mała

sprawiedliwość”. Oto kilka 
przykładów.

Względy formalne nakazu­
ją, by w toku milicyjnego do­
chodzenia, jeśli chodzi o świad 
ków będących osobami poszko 
dowanymi, najpierw sporzą­
dzić protokół ustnego zawia­
domienia o przestępstwie, a 
później protokół przesłuchania 
świadka. Treść tych dwóch do 
kumentów zwykle dubluje się 
i stąd też ograniczenie się do 
jednego przesłuchania nie za­
szkodziłoby jakości dochodze­
nia. A korzyści? Mniejsza mi­
tręga świadków, ułatwienie 
dla funkcjonariuszy.

Sprawą o znacznie większym 
ciężarze gatunkowym jest real 
ność sądowych wokand. Wie­
logodzinne wyczekiwanie jest 
właśnie wynikiem ich niereal­
ności: wyznaczania na jeden 
dzień, w niewielkich odstępach 
czasu (8,30 — I sprawa, 9.00 
— II sprawa, 9.15 — III spra­
wa itd.) szeregu spraw do osą­
dzenia. Niejednokrotnie odnosi 
się wrażenie, że sędzia licząc 
się ,z możliwością spadnięcia z 
wokandy jednaj czy dwóch 
spraw, a chcąc uniknąć 
przerw wyznacza więcej roz­
praw niż by należało. Taka 
praktyka zapobiegająca stracie 
czasu (ale nie czasu świadków) 
jest nawet w pewnym stopniu 
usprawiedliwiona zważywszy, 
że na jednego sędziego przypa­
da dużo spraw, że obowiązują 
go... normy, że nie chce dopuś­
cić do powstania zaległości. 
Nie sposób jednak uznać taką 
sytuację za normalną i nie po­
szukiwać środków zaradczych.

Problem następny — kultura 
i takt wobec świadków jest 
chyba najłatwiejszy do rozwią 
zania. Oczywiście nie chodzi o 
to, by pobłażać tym, którzy 
składają fałszywe zeznania. 
Wręcz przeciwnie. Ale przecież 
nie oni stanowią większość. 
Najczęściej mamy do czynienia 
ze świadkami, którzy chcą po­
móc w ujawnieniu materialnej 
prawdy. Robią to bardziej lub 
mniej udanie, niektórzy wręcz 
nieporadnie, onieśmieleni ma­
jestatem Temidy i licznym au­
dytorium. A czasem : 'czeni 
długim w zekiwanic-* dale­
ką podróżą i innymi uciążli­
wościami właściwymi dla roli 
świadka. Można go nazwać su­
cho „dowodem w sprawie”. 
Można inaczej: człowiekiem, 
który by spełnić obywatelski 
obowiązek dania świadectwa 
prawdzie nie zważa na mitręgę, 
a nawet osobiste bezpieczeń­
stwo. Jakże często o tym się 
zapomina.

MICHAŁ ŁUCZAK

Polska nauka
w instytucie nad Wołgą

Profesora Andrzeja Hryn­
kiewicza zastaję wcześ­
nie rano w warszaw­

skim „Grand Hotelu”. Trudno 
o późniejszej porze znaleźć 
okienko' w krótkim pobycie 
profesora w Warszawie. Kil­
ka dni — i powrót do obo­
wiązków wicedyrektora Zjed­
noczonego Instytutu Badań 
Jądrowych w Dubnej...
LABORATORIA - GIGANTY

W okresie powojennym, fi- 
zyka 
stek 
stała 
wych 
cych

jądra atomowego i czą- 
elementarnych szybko 
się jedną z podstawo- 
i gwałtownie rozwijąją- 
się dziedzin nauk, a 

współczesne badania nad ją­
drem atomowym i cząstkami 
elementarnymi wymagają ol­
brzymich energii i nader sil­
nych strumieni cząstek. Urzą­
dzenia eksperymentalne roz­
rastają się przy tym do roz­
miarów ogromnych zakładów 
przemysłowych. Do ich eks­
ploatacji potrzebny staje się 
olbrzymi zespół inżynierów 
i 'techników o najwyższych 

odpowiedniokwalifikacjach;
też wzrasta i koszt prowadzo­
nych prac badawczych.

Okoliczności te stały się je­
dną z przyczyn utworzenia w 
1956 r. Zjednoczonego Insty­
tutu Badań Jądrowych, w ra­
mach którego zespolono wy­
siłki uczonych krajów socjali­
stycznych w dziedzinie 
nad jądrem atomowym 
stkami elementarnymi.

Niezależnie od swego 
du finansowego, kraje 

badań 
i czą-

człon-
kowskie dysponują jednako­
wymi uprawnieniami we wszy 
stkich sprawach Instytutu, z 
udziałem w pracach badaw­
czych na czele. Dyrektor, 
dwaj wicedyrektorzy i kie­
rownicy laboratoriów są wy­
bierani — a obecnie dwulet­
nią kadencję wicedyrektora 
sprawuje prof. Andrzej Hryn­
kiewicz.

KIEDY
KOŃCZY się dzień?

...W czasie naszej rozmowy, 
przenosimy się z hotelowego 
wieżowca nad Morze Mos­
kiewskie, do 15-tysięcznego 
miasteczka nauki — Dubnej.

Prof. Hrynkiewicz rozpoczy­
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Balet

białych

rusałek

Nazwisko Adolfa Adama, autora baletu „Giselle”, niewiele 
mówi polskiemu słuchaczowi. A przecież ten stary fran­
cuski kompozytor jest do dziś dnia sławą. Opera ko­

miczna „Pocztylion z Langjumeau” ongi zrobiła furorę na sce­
nach. To samo, i „Giselle” (1341). Cala Francja śpiewa gwiazdko­
wą pienś „Noel” Adama, a jego „Y^ariacje na temat Mozarta" 
studiują wszystkie sopranistki koloraturowe. Spośród dużej 
spuścizny po Adamie najczęściej na ofisze wraca, napisana po­
dobno w dwa tygodnie, historia o Gizelli — dziewicy, która umie­
ra nie zaznawszy szczęścia w miłości. Jako księżycowa mara — 
rusałka będzie zwodzić swym tańcem młodych chłopców. Poetycką 
legendę ludową słowiańskiego pochodzenia, wykorzysta także 
Mickiewicz w „Dziadach”.

„Giselle" jest najsłynniejszą kompozycją baletową okresu ro­
mantycznego.. Powodzenie zawdzięcza swej nienagannej formie. 
Ostro zarysowano tu kontrast między aktem ludowym a fanta­
stycznym. Oczywista rzecz, że całość uderza dzisiejszego widza i 
słuchacza swą konwencjonalnością i silnymi wpływami XVIII-wiecz- 
nej francuskiej szkoły dworskiej. Lecz na „Giselle” należy spojrzeć 
jak na dzieło już historyczne. Przynajmniej teraz wiadomo będzie 
wszystkim jak wyglądał prototyp „Jeziora łabędziego” i skąd za­
czerpnął Czajkowski pomysł swego czarującego „Adagio”. Mdła- 
we frazy Adama trochę rażą banałem. Nie narastają symfonicz­
nie. Brakuje soczystych barw w instrumentacji. Śmieszą słodkie 
walczyki, które tańczy Gizela jako zjawa na cmentarzu.

Wszystko to. prawda, a jednak w sumie muzyka Adama świetnie 
spełnia swoje funkcjonalne zadanie. Postać rusałki — zwiewnej 
wiły cmentarnej, kreowały wszystkie sławne gwiazdy, począwszy 
od Carlotty Grisi, a skończywszy na Karsawinie i Ułanowej. Skon­
struowany z żelazną logiką balet pozwala na efektowny popis 
primabalerinie, pierwszym tancerzom, solistkom i całemu corps

• de ballet, zwłaszcza żeńskiemu. Najlepsze zespoły na świecie in­
teresują się „Giselle", choćby i ze względów pedagogicznych. 
Ten klasyczny „biały balet" stanowi ważną dyscyplinę szkolenia 
tanecznego. Ta sama historia co z „Etiudami” Czernego dla pia­
nisty: nudnawe, lecz grać trzeba! Na czymże młodzi adepci Ter- 
psychory mają nauczyć się czystości linii, szlachetności gestu, ca­
łej owej wirtuozowskiej techniki tańca na palcach, skomplikowa­
nych skoków i prawidłowości póz?

Opracowanie choreograficzne „Giselle" zawdzięczamy wybit­
nemu pedagogowi, kierowniczce baletu w Tallinie — Ninie Uła­
nowej (nie mylić z Haliną!). Artystka wiernie przekazała Poznań­
skiej Operze tradycyjny układ Coralli’ego i Petipy, działającego ■ 
tak owocnie w Rosji, do roku 1910. Ozdobą omawianej premiery 
jest O. Sawicka, wręcz kapitalna w roli tytułowej, sugestywna 
aktorsko (scena śmierci), o wyjątkowej płynności i miękkości tech­
nicznej oraz bezbłędnej precyzji olśniewających piruetów. Prima­
balerinie partneruje W. Kościelski, tancerz o pięknej postawie, 
długim skoku i eleganckich entrechat. Szkoda że brawurowy łań­
cuch tours en Fair zakończył się trochę jakby potknięciem solisty 
(tak to jednak wyglądało).

W ludowym pas de deux lekkością i wdziękiem changement 
zwraca uwagę L. Wojtkowiak. Natomiast E. Koprucki nie był tu 
taj chyba na miejscu (braki aparycji). To utalentowany tancerz 
„charakterystyczny”, celujący raczej w aktorskiej grotesce. W roli 
odrzuconego konkurenta Hilariona przypomniał się ostatnio 
dlaczegoś rzadko oglądany W. Milon. Solidnie przygotował orkie­
strę i z rutyną poprowadził spektakl M. Śzczęsnowski. Scenogra­
fię opracowgła B. Jankowska, tworząc stylowe pastisze czyli deko­
racje i kostiumy, dość ściśle wzorowane na tradycji. - Wyróżnijmy 
nastrojowy, skąpany w księżycowym blasku pejzaż cmentarny.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

na tam pracę przed 9 i co naj 
mniej 8 godzin zajmują mu 
sprawy organizacyjne pionu, 
którym kieruje: to znaczy fi­
zyki jądrowej niskich energii. 
Oprócz tego polski naukowiec
kieruje całokształtem spraw _ .
współpracy międzynarodowej w świecie reaktorze impulso-
Zjednoczonego Instytutu. A 
więc plany wyjazdów pracow­
ników Instytutu do innych o- 
środków naukowych, a więc 
rewizyty, a więc projekty mię 
dzynarodowych konferencji i 
międzynarodowych semina­
riów organizowanych w Du­
bnej. Profesor Hrynkiewicz 
osobiście brał udział z ramie­
nia Zjednoczonego Instytutu 
w kilku wielkich konferen­
cjach międzynarodowych, a w 
najbliższym czasie czeka go 
podobne spotkanie w Tokio...

Wieczorem, często do póź­
nych godzin nocnych, profe­
sor sam dokonuje pomiarów, 
lub kieruje grupą, prowadzą­
cą w laboratorium reakcji ją­
drowych’ badania tzw. wzbu­
dzenia kulumbowskiego przy 
pomocy ciężkich jąder — a 
ostatnio przenoszącą na teren 
Zjednoczonego Instytutu tech­
nikę pomiarów momentów ma 
gnetycznych wzbudzonych sta 
nów jądrowych. Jest' to kon­
tynuacja nowej metody po­
miarów w tej dziedzinie, oprą 
cowanej przez prof. Hrynkie­
wicza wspólnie z prof. Deut- 
schem w USA.

W ciągu 10 lat istnienia Zje 
dnoczonego Instytutu, udział 

wkła- polskich naukowców w pro-
wadzonych tu badaniach uległ 
zasadniczej zmianie. Początko­
wo sprowadzał się on do włą­
czania poszczególnych naukow 
ców do grup badawczych. Je­
dnakże wraz z procesem 
krzepnięcia naszej fizyki ją­
drowej przeszliśmy do samo­
dzielnej tematyki i wysyła­
nia do Zjednoczonego Instytu­
tu całych grup badawczych.

Coraz częściej bywa tak, że 
grupa udająca się do Dubnej 
wiezie ze sobą część aparatu­
ry niezbędnej do pomiarów, a 
wykonanej w kraiu. Tak np. 
grupa prof. Wilczewskiego 
zjawiła się w Dubnej wraz ze 
spektrometrem oryginalnej 
konstrukcji, kt„óry będzie w 
Zjednoczonym Instytucie pra-

cował na wiązce ciężkich Ją­
der z dubnińskiego cyklotro­
nu. Inne ciekawe badania zo­
stały w Dubnej zapoczątko­
wane przez prof. Janiaka z 
Krakowskiego Instytutu Fi­
zyki Jądrowej na unikalnym

wym.

W
GIGANT

SWIECIE MASZYN
tylko przykłady. Po-To

zwalają one jednakże pokusić 
się o pytanie szerszej natury.

Panie Profesorze, co pol­
skim fizykom jądrowym da­
ło 10 lat współpracy w Zjed­
noczonym Instytucie?

— Odpowiedź na to pyta­
nie mogłaby być bardzo ob­
szerna, lub... bardzo krótka, 
rezultaty, wszystkich badań są 
wspólną własnością. Zatrzy­
majmy się więc tylko na tych 
dziedzinach fizyki jądrowej w 
których rozszerzenie badań — 
dzięki możliwościom Zjedno­
czonego Instytutu, szczególnie 
rzuca się w oczy. Będą to 
badania strukturalne przy po­
mocy neutronów dalej spek­
troskopia jądrowa i wreszcie 
badania mechanizmu reakcji 
jądrowych.

Są też inne aspekty tej 
współpracy. Uczestniczyliśmy 
wspólnie z innymi krajami 
członkowskimi we wszystkich 
sukcesach Instytutu. Wymie­
nię choćby dokonaną ostatnio 
syntezę 104 pierwiastka. Jak 
niebywale trudna była to pra­
ca, może świadczyć takie oto 
porównanie: w gramie wody 
mamy dziesięć do dwudziestej 
czwartej potęgi jąder — a w 
ciągu doby nie udało się w ak­
celeratorze „wyprodukować” 
więcej niż 5—6 jądey pier­
wiastka 104.

Jednakże Dubna — to nie 
tylko dotychczasowe korzyści, 
ale i wprost niebywałe szanse. 
Dzięki udziałowi w badaniach 
Zjednoczonego Instytutu, pol­
scy uczeni osiągną dostęp do 
największego na świecie ak­
celeratora, budowanego obec­
nie w Sierpuchowie pod Mo­
skwą, a „startującego” w 50 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

TADEUSZ MIECIK
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'Jako że jestem mieszkań­
cem Poznania, czasowo prze­
bywającym w Sztokholmie —•

ćKciałbym tą 'drogą podzieli? 
się z Czytelnikami „Głosu” 
wrażeniami* jakich doznałem 
w sąsiedniej dla nas Szwecji. 
O ile redakcja uzna to, co na­
pisałem, za interesujące, pro­
szę o wydrukowanie moich 
refleksji.

KROK NAPRZÓD
Szwedzkie

rozmyślania
Może na samym początku 

o pogodzie. Banalny to, 
rzec można, temat, lecz 

dla Szwecji bardzo ważny. W 
normalnych zimowych porach 
temperatura poniżej —20 C 
i duże opady śnieżne są czymś 
zwyczajnym. Zaś przy ogrom-

we jednak — jak mówią 
stali mieszkańcy — daje

mi 
się

nym ruchu samochodowym
każde wahanie temperatury,
każda śnieżyca wywierają
ogromny wpływ na całość go­
spodarki. Zwłaszcza że co waż­
niejsze ośrodki przemysłowe 
rozmieszczone są poza skupi­
skami mieszkalnymi. Połącze­
nia komunikacyjne są więc w 
normalnych warunkach (opa­
dy śnieżne, mrozy, gołoledź) 
co roku zagrożone. Tego roku 
Szwedzi mogli być jednak za­
dowoleni z pogody. Zima była 
i tu bardzo łagodna, przypo­
minająca raczej brytyjską. 
Mieszkańcy Sztokholmu mó­
wią: tegoroczna zima była 
przedwiośniem. Wiele milio­

obecnie zauważyć w Sztokhol­
mie „powrót do miasta”. Jesz­
cze niedawno miarą zamoż­
ności Szweda było posiadanie 
domku na „foerstad”. Obecnie 
liczy się mieszkanie w mieście. 
Mówi się tu zresztą, że okres 
„powrotu” do miast przecho­
dzą wszystkie stolice i duże 
miasta świata.

Nowy dokument Pawła VI 
ogłoszony 28 marca naj­
lepiej chyba scharakte­

ryzują stwierdzenia jego po­
przedników od Leona XIII do 
Piusa XII. Leon XIII, autor 
pierwszej encykliki „Re­
rum Nouarum” zawierającej 
społeczną naukę Kościoła ka­
tolickiego doby kapitalizmu, 
pisał w 1891 r.: „Kwestia spo­
łeczna korzystnie rozwiązaną 
być nie może inaczej, jeno 
przez stwierdzenie i uznanie 
prawdy, iż własność prywatna 
jest świętą i nietykalną”. 40 
lat później Pius XI w swej 
encyklice społecznej powtórzył 
to samo, a mówiąc o kapitaliz 
mie i krytykując jego złe stro 
ny napisał: „Ustroju jako ta­
kiego potępić nie można —

wych cech kapitalistycznego 
systemu. • Co prawda, papież 
ostro potępia „pewien rodzaj 
kapitalizmu” chociaż w innym, 
współczesnym, który określa 
mianem industrializacji, widzi
dobre strony organizację

nów koron zaoszczędzili 
dzięki „przedwiosennej” 
mie. Choćby te ogromne 
my. jakie sam Sztokholm

też 
zi- 
su- 

wy-
daje w porze zimowej na za­
bezpieczenie i porządkowanie 
autostrad i ulic.

Fabryki, zakłady usługowe 
rozmieszczone są poza mia­
stem. Instytucje mają swoje 
filie w różnych częściach mia­
sta oraz na przedmieściach — 
satelitach (foerstad). Każdego 
więc ranka, już od godziny 5, 
rozpoczyna się ogromny ruch, 
ogromnych mas ludzi w róż­
nych kierunkach: z centrum 
na przedmieścia, z przedmie­
ścia do centrum, z północnego, 
Sztokholmu na południe itd. 
Dzieje się to wszystko zgod­
nie z -zegarem, przy pomocy 
doskonałych, bardzo punktu­
alnych środków komunikacyj­
nych (metro, autobusy, ko­
lej podmiejska, tramwaje). No 
i własne samochody. Ten ruch 
masy ludzkiej ustaje o ósmej, 
by ożyć ponownie między 17 
a 21 w porze powrotów do do­
mu, w przeważającej mierze 
położonego 20—30 km od 
miejsca pracy. Szczególnie 
charakterystyczne jest to dla 
młodych małżeństw.

Sztokholm rozbudowuje się 
we wszystkich kierunkach — 
co roku powstają nowe mia­
sta - Satelity. Właśnie w tych 
miastach satelitach (5—10 000 
mieszkańców) stosunkowo naj 
ła-twiej znajdują swoje miesz-

Pisałem tu o trzech oficjal­
nych źródłach uzyskania miesz 
kania (miasto, budownictwo 
prywatne i społeczne). Istnie­
je jeszcze czarny rynek miesz­
kaniowy. Można kupić tutaj 
mieszkanie, jak się tu mówi, 
„od ręki”, kosztuje jednak, 
jak twierdzą znajomi 3—4 razy 
tyle co drogą „oficjalną”.

Może trochę o przeciętnej 
rodzinie szwedzkiej. On i ona 
pracują. Ona przerywa z re- 

, guły pracę po urodzeniu dziec­
ka, by podjąć ją. gdy dziecko 
ma 4 i więcej lat. Dzieckiem, 
lub dziećmi, zajmują się 
osiedlowe schroniska (coś w 
rodzaju naszych przedszkoli, 
z tym że bardzo drogie). 
Istnieje także zwyczaj pozo­
stawiania dziecka na cały 
dzień u kobiet, które chwilo­
wo nie pracują (mają swoje 
małe dzieci). Matka przypro­
wadza dziecko rano, a odbie­
ra je wieczorem. Tego rodza­
ju opieka nad dzieckiem jest 
naturalnie droga. Mimo to ów 
system opieki (zwany tu 
„dziecko w domu cioci”) jest 
bardzo rozpowszechniony.

„On” — powszechnie poma­
ga żonie w domu. Istnieje po 
prostu podział pracv domowei 
i instytucja „relaksu” męża 
po jego powrocie z pracy, jest 
tu zupełnie nieznana: wspól­
nie z żona przygotowują po­
siłek, wspólnie czynią porząd­
ki w domu.

sam w 
jeszcze 
jący w 
prawa

sobie nie jest zły”. I 
Pius XII, oświadcza- 
1951 r.: „Kościół broni 
prywatnej własności,

uważając to prawo za zasadni 
cze, nietykalne”.

Jan XXIII podważył te zde 
cydowane stwierdzenia. A 
DZIŚ? „Własność prywatna 
nie stanowi dla nikogo prawa 
bezwarunkowego i absolutne­
go”. Te słowa pochodzą właś­
nie z najnowszej encykliki Pa­
wła VI ..Populorum Progres-
sio O postępie ludów. Zna
mionują, wyraźnie z vzr o t, 
jaki dokonał się w postawie 
Kościoła w ciągu ostatnich lat. 
Encyklika zawiera wiecej tego 
rodzaju stwierdzeń. Głosi się 
w niej, że „prawo własności 
nie może być nigdy stosowane 
ze szkodą dla wspólnego do­
bra”. Papież opowiada się na­
wet za wywłaszcze­
niem. Pisze: „Dobro ogółu 
wymaga niekiedy wywłaszcze­
nia, a mianowicie, kiedy pew­
na własność ze względu na 
swoją wielkość ze względu na 
niski lub żaden stopień wyko­
rzystania, ze względu na nę­
dzę, jaka wynika z tego dla 
ludności, ze względu na poważ 
ne szkody, jakie to wyrządza

pracy i postęp w przemyśle.
Kreśląc obraz nędzy mas pa 

pież nawołuje do reform. „Na 
leży spieszyć” — pięze. Nędza 
i niesprawiedliwość mogą do­
prowadzić do rewolucji. I 
znów mamy nowe elementy 
stanowiska Kościoła. Encykli­
ka nie akceptuje rozwiązań 
drogą rewolucyjnych powstań. 
Ale ćzyż postęp społeczny, li­
kwidacja wielkiej własności 
dokonują się tylko w drodze 
powstań zbrojnych?

Zresztą — sprzeciwiając się 
w ogólności powstaniom rewo 
lucyjnym — papież w pew­
nych wypadkach je dopuszcza. 
Uważa, że są konieczne w przy 
padkach „oczywistej i długo­
trwałej tyranii, która ograni­
cza poważnie podstawowe swo 
body jednostki i wyrządza nie 
bezpieczne szkody wspólnemu 
dobru”. Jeśli dziś spojrzy się 
na sytuację Ameryki Łaciń­
skiej znajdzie się tam niema­
ło krajów, w których tyrania, 
terror, niesprawiedliwość się­
gają niemal granicy ostatecz­
nej.

Najwięcej uwagi papież po­
święcił sytuacji krajów ubo­
gich, wzywając narody bogate 
do pomocy. Papież wzywa do 
utworzenia światowego fundu 
szu pomocy dla krajów ubo­
gich, po części czerpiącego z 
wydatków wojskowych. W en­
cyklice przestrzega się przed 
nowymi formami neokolonia- 
lizmu, ukrytego „pod formą po 
mocy finansowej lub technicz­
nej..., dążącego do obrony lub 
zdobycia hegemonii”. Usuwa­
nie dysproporcji, walka z nę-

dzą i niesprawiedliwością są 
najlepszą drogą budowy trwa 
łego pokoju.

Encyklika potępia również 
wszelkie formy rasizmu.

Osobna część dokumentu pa 
pieskiego, która wywołała wie 
le komentarzy w świecie, doty 
czy problemów demograficz­
nych. Papież docenia trudnoś­
ci, jakie stwarza dla rozwoju 
zbyt szybki przyrost ludności. 
I tutaj wypowiada nowe zda­
nie. Dopuszcza interwencję 
władz państwowych w kontro 
li urodzeń z zastrzeżeniem, że 
muszą być zgodne z „wymoga­
mi prawa moralnego i szano­
wać wolność pary małżeń­
skiej” w decydowaniu o licz­
bie potomstwa. W tej kwestii 
papież kładzie nacisk na odpo­
wiedzialność rodziców. To sta­
nowisko oznacza pewien po­
stęp w postawie Kościoła wo­
bec planowania rodziny. Pra­
sa światowa tłumaczy je jako 
zgodę na dopuszczalność środ­
ków antykoncepcyjnych, co o- 
znaczałoby ustępstwo wobec 
powszechnych żądań katoli­
ków i w sytuacji grożącej Ko 
ściolowi izolacji nawet wśród 
innych wyznań chrzecijań- 
skich, które dopuszczają piano 
wanie rodziny nie tylko meto­
dą naturalną.

Powstaje pytanie dlaczego 
Kościół obecnie tak pospiesz­
nie koryguje swą doktrynę 
społeczną. Najogólniej można 
odpowiedzieć, że sojusz Kościo 
ła z kapitalizmem, opór prze­
ciw reformom społecznym, u- 
święcenie własności prywatnej 
przyniosły mu zbyt już widocz 
ne szkody. Przecież dlatego mi 
liony katolików odwróciły się 
od niego, popierając politycz­
no-społeczny program lewicy, 
który wyrażał ich nadzieje i 
dążenia. Podobnie w krajach 
tzw. trzeciego świata. Skom-

promitowany związkiem z 
lonializmem — w jednych, so­
juszem z warstwami posiada­
jącymi — w drugich przestał 
się liczyć tam, gdzie kolonia­
lizm upadł i tam gdzie war­
stwy posiadające straciły swą 
władzę lub wpływy. Potrzeba 
było przemówić innym języ­
kiem, należało powtórzyć ha­
sła od dawna już głoszone 
przez ruchy socjalistyczne i le 
wicowe, skoro te cieszą się tak 
dużą popularnścią i skoro są 
realizowana w praktyce w co­
raz większej liczbie krajów. 
Encyklikę poprzedził zresztą 
umacniający się nurt postępo­
wy wśród duchowieństwa i 
hierarchii wielu krajów ubo­
gich. W krajach Ameryki Ła­
cińskiej niektórzy biskupi gło 
szą hasła reform społecznych, 
wskazują na konieczność wy­
właszczenia wielkich latyfun- 
diów w przekonaniu, że nie 
ma innej drogi, że reformy 
tam i tak nastąpią, a „jeśli 
bez nas — to przeciwko nam”, 
jak posiedział jeden z dostoj­
ników kościelnych tego obsza­
ru.

Czytając dokument papieża 
można również zapytać: czyż 
możliwa byłaby taka postawa 
Kościoła bez osiągnięć socjali­
stycznego systemu społeczne­
go, bez programu, który jego
rzecznicy komuniści, od
dziesiątków lat przedstawiają 
całemu światu i go urzeczywi­
stniają? Kościół zgadza się 
dziś po części, przynajmniej w 
niektórych oficjalnych enun­
cjacjach, na idee, które od 
dziesięcioleci zwalczał, idee 
stanowiące nieodłączną część 
naszego działania i myślenia.

Akceptacja przemian spo­
łecznych zawarta w nowej en 
cyklice stanowi jeszcze o jed­
nym. Dla wielu ośrodków w 
kościele, którym dotąd tak 
trudno było zgodzić się na 
istnienie socjalizmu, powinna 
stać się podstawą istotnych 
przemyśleń. Bo chyba ta waż­
ka wypowiedź Głowy Kościoła 
pośrednio wzywa do rewizji 
zaskorupiałych uprzedzeń i 
niechęci.

WŁODZIMIERZ W ANAT

interesom kraju stanowi
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kania młode małżeństwa.
Mieszkanie bowiem to 

gromny problem także
o- 
w

Czas po pracy spędzają w 
domu. Przebywanie w ka­
wiarniach wcale tu niemodne 
— być może • dlatego, że to 
sporo kosztuje ,a Szwedzi sa 
oszczędni. Można rzec — bar­
dzo oszczędni. Ciułają na 
kuono nowego samochodu, na 
podróże zagraniczne, na mo­
dernizację mieszkania. Natb- 
miast w kawiarni — nie do 
pomyślenia jest zamówienie 
tylko kawy lub wody minerał 
nej. Każdy stolik musi w cią­
gu godziny „zarobić” określo­
na sumę koron. Stad obo­
wiązkowo w kawiarniach trze-

Szwecji, szczególnie w Sztok- ba jeść, nić i to szybko. Pn

przeszkodę dla rozwoju ogól­
nego dobrobytu”. A więc refor 
my, a wiec wywłaszczenie? 
Tak. Do czasu Jana XXIII 
Kościół zdecydowanie odrzu­
cał wszelkie formy wywłasz­
czenia, nacjonalizacji, uważa­
jąc je za bezprawie sprzeczne 
z prawem boskim i natural­
nym. I to stanowiło jeden z 
głównych powodów jego nega 
tywnego. potępiającego sto­
sunku wobec socjalizmu.

Paweł VI dokonuje także 
krytyki określanych form ka­
pitalizmu, który — jak pisze 
— „zysk uważa za główny 
czynnik postępu gospodarcze­
go, konkurencję za najwyższe 
prawo ekonomii, zaś własność 
prywatną środków produkcji 
za prawo absolutne”. Stanowi 
to zakwestionowanie podstawo

ormułowanie odpowiedzi zmienia
na pytanie: jak zyc i
postępować, aby stać się r~j& • p r 4 W r

ludźmi godnymi współczesnej V O ł-Tfc HZ ł 111
epoki. Kształtowanie ideowo- Cm S Cj? JŁaM w S I.tl O.lk/LU
moralnej postawy młodego po . *
kolenia wsi — to podstawowe 
i najważniejsze zadanie Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej.

Czy organizacja ta potrafiła 
wyjść naprzeciw owym dąże­
niom, rozterkom i niepoko­
jom? Czy stosowane w ciągu 
dziesięcioletniej działalności 
ZMW treści i formy były w 
stanie sprostać tym trudnym 
zadaniom?

Wdrażanie wiedzy rolniczej,

to za mało

holmie. Istnieje budownictwo 
mieszkaniowe — miejskie, pry 
watne a nawet spółdzielcze i 
przyzakładowe. Jednakże za­
potrzebowanie na mieszkania 
stale rośnie i oficjalne „źródła 
mieszkaniowe” po prostu nie 
mogą go zaspokoić. Co ważne, 
mieszkanie kosztuje niebaga­
telną sumę: trzypokojowe 
mieszkanie z wszelkimi wygo­
dami od 15 do 20 tys. koron. 
Dla orientacji podaję, że prze­
ciętny zarobek miesięczny wy 
nosi: robotnika 1 900—3 000, 
urzędnika 1 800—2 500 brutto, 
z tego 20—30 proc, odchodzi na 
podatek, obowiązkowe ubez­
pieczenie rentowe itd.). Piszę 
rzecz jasna o mieszkaniach na 
(przedmieściach - satelitach), 
na które trzeba czekać 7—10 
lat.

Marzeniem natomiast jest 
otrzymanie mieszkania w mie­
ście, w Sztokholmie. Tak, ma- ' 
rżeniem — bo suma 100—200 
tysięcy koron przekracza moż­
liwości większości. Co cieka-

prostu 
dłużej 
wiście, 
niach,

nie wyoada siedzieć 
niż pół godziny (oczv- 
w normalnych kawiar- 
a nie w klubach —

miejscu sootkań młodych lu­
dzi. którzy, nodobnie jak gdzie 
indziej, potrafią nrzv kawie 
przesiedzieć długie godziny).

Wracając jeszcze do oszczęd 
ności. czynionych przez rodzi­
nę szwedzką. Mówi się tu, że 
„jeżeli chcesz mieć samochód 
musisz zrezygnować z dziec­
ka”. — Dziecko kosztuje — 
mówią Szwedzi. Samochód 
także. Myślę tu nie o cenie na­
bycia samochodu (jest ona tu 
chyba najniższa w Europie), 
ale o dalszych kosztach z 
kupnem samochodu związa­
nych. Wszelkiego rodzaju obo­
wiązkowe opodatkowania czy­
nią samochód w eksploatacji 
dość drogim środkiem loko­
mocji. Droższym niż się wy­
da je.

ANDRZEJ BIGOSINSKI
Sztokholm

„Poradnik pracownika kultural­
no-oświatowego”. zeszyt 5. CPARA 
str. 266. zł. 35.

„Sztuki współczesne w „Dialo­
gu”. CPARA. str. 94. zł. 20.

„Nie igra sie z publicznością”, 
CPARA. str. 248. zł. 40.

„Wielka, większa i największa”. 
CPARA. str. 85. zł. 15.

Kazimierz Zawanowski — „Roz­
mówki hiszpańskie”. WP. str. 242, 
zł. 15

Henryk Latoś — .Fotografia na 
polu walki”. MON. str. 228, zł. 12.

Stanisław Mieczysławski — „Ka- 
farowy” (poradnik), WKiŁ, str. 
146. zł. 10.

Leon L. Szkutnik — „English is 
my hobby”. WP. str. 456. zł. 40.

Olgierd Wołczek — ..Zwiad lotni 
czy”. MON. str. 148 zł. 8.

„Podstawowe wiadomości z me­
dycyny lotniczej”. WKiŁ. str. 58, 
zł. 7.

pewnym opóźnieniem, chociaż nie­
zawinionym przez wydawcę, uka­
zał sie „Rocznik Statystyczny Wie!/ 

kopolski 1966 m. Poznania i woj. poznań­
skiego”. Obszerną publikację, obejmują­
cą ponad 630 stron druku, przygotowali 
pracownicy Urzędu Statystycznego dla 
m. Poznania i województwa poznańskie­
go. Książka obejmuje dane roku 1965, 
przy czym po raz pierwszy — co warto 
podkreślić — znajdujemy w tego typu 
wydawnictwie, szerszą retrospekcję; wie-
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zasad dobrego gospodarowa­
nia, fachowości, to niewątpli- ] 
wie problemy wielkiej wagi, i 
wyznaczające młodym rolę i ] 
miejsce w życiu społeczności j 
wiejskiej. Jednakże obok tych i 
spraw, młody człowiek ocze- ; 
kuje odpowiedzi na zasadnicze 1 
pytania ze sfery zagadnień j 
światopoglądowych, etycz- j

nastręcza jednak niemało kło­
potów ze znalezieniem odpo­
wiednich wykładowców. Jak 
ważne to zagadnienie, niech 
świadczą przykłady, zaczerp­
nięte z doświadczeń kierowni­
ków szkolenia.

nych, szuka 
uczyciela w 
problemów 
świata.

pomocnika i na- 
ocenie głównych 

współczesnego

Ten istotny brak dostrzegły 
władze naczelne ZMW, orga­
nizując prz^d czterema laty 
specjalną konferencję ideolo­
giczną. Postawiono wówczas 
naczelne pytanie: „Człowiek 
ZMW — kto to?” Próba odpo­
wiedzi na to pytanie nakazy­
wała podjęcie wielkiej pracy
oświatowo wychowawczej
wśród młodych ludzi na wsi.

W toku zajęć jesienno-zimo­
wych młodzież zdobywa pod­
stawowy zasób wiadomości z 
ekonomiki, polityki, zagadnień 
międzynarodowych, przyswaja 
sobie elementy wiedzy o lite­
raturze. teatrze, filmie, szuka 
odpowiedzi na pytania zwią­
zane z pojęciem miłości, mał­
żeństwa, rodziny, sensu życia 
itp.

Tak szeroki krąg zagadnień

Rocznik Statystyczny Wielkopolski 1966
le danych obejmuje 5-lecie 1960—1965. 
W większym, niż dawniej stopniu, zwró­
cono uwagę na przekroje powiatowe.

Tak jak w poprzednich wydaniach w 
tablicach pomieszczono oddzielnie infor­
macje dla Poznania i województwa, jed­
nakże — co uznać należy za szczególnie 
cenne — w większości tablic przytacza 
się łączne dane dla całej Wielkopolski.

Rocznik przedstawia szeroki zakres za­
gadnień. począwszy od danych o rozwoju 
społeczno-gospodarczym Wielkopolski i 
poszczególnych powiatów, po tablice o

geografii, meteorologii, ludności, zatrud­
nieniu, inwestycjach, przemyśle, budow­
nictwie, rolnictwie i leśnictwie, transpor­
cie i łączności, handlu wewnętrznym, go­
spodarce komunalnej i mieszkaniowej, 
szkolnictwie, kulturze i sztuce, ochronie 
zdrowia i turystyce, płacach i cenach, 
finansach, w wymiarze sprawiedliwości.

Istotnym brakiem, który należałoby u- 
względnić w następnym tego typu wy­
dawnictwie. oby zresztą wydanym wcze­
śniej, niż ostatnie, jest brak jakiejkol­
wiek mapy, (tk)

Oto w jednej z wiosek pre­
legent prowadził zajęcia na te­
mat nowych aspektów polity­
ki rolnej. Będąc z wykształce­
nia ekonomistą sypał liczbami, 
mówił językiem poprawnym, 
ale wyszukanym, używając 
terminów naukowych. Na sali 
panowała martwa cisza, wiało 
nudą. Na przerwie skarżył się, 
że w tej wsi nie widzi zainte­
resowań społeczno - politycz­
nych. Po przerwie zabrał głos 
sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR. Zaczął od omó­
wienia trudności w kółku rol­
niczym, poruszył sprawy me­
lioracji. podał konkretne licz­
by nakładów finansowych jakie 
zostaną zainwestowane w gro­
madzie. Sala ożywiła się, pa­
dały pytania, sprzeczano się, 
wytykano niedomagania GS 
oraz zarządu kółka rolniczego. 
Sekretarz tłumaczył, wyjaśniał 
i jednocześnie mówił o sytua­
cji w kraju, wiążąc sprawy o- 
gólne z problemami tej kon­
kretnej wsi. Potoczyła się dy­
skusja już nie tylko o jednej 
miejscowości, ale o proble­
mach rolnictwa w całym kra­
ju.

W innym kole ZMW zapo­
wiedziano odczyt na temat 
walk; wyzwoleńczej ludów 
Azji i Afryki. W związku z 
tym padło kilka płaskich do­
wcipów, jakby z „wolnoeuro- 
pejskiego” arsenału.

Za tydzień w remizie stra­
żackiej prelegent rozwinął 
mapę Afryki i Azji i rozpoczął 
wykład od cytowania następu­
jących sformułowań:

„Kraj tćn nierządem stoi, a . 
obywatele jego władać nim 
nie umieją. Hałas tylko czynią, 
do rebelii skorzy, leniwi a 
próżni, rozrzutni, rozpustni, 
prywatę za interes mają. Na­
ród ten nie ma swoich warto­
ści twórczych, szkodzi sąsia­
dom,, ludność nieposłuszna, le­
niwa. nie mająca szacunku dla 
władzy i porządku”. Nród. to

bezwartościowy, destrukcyjny, 
wymaga gruntownego znisz­
czenia. Wobec podludzi nie 
można mieć litości.”

O kim tak się wyrażano? — 
zapytał wykładowca. A po 
chwili ciszy odpowiedział: — 
O nas, o Polakach, o Polsce. 
Tak mówili — ambasador ca­
rycy Katarzyny II, Bismarck, 
gubernator Frank, Hitler... 
Szmer oburzenia przeszedł po 
sali. Potem przypomniał za­
słyszane dowcipy o Murzy­
nach. Dowcipnisie byli spe­
szeni. Jakby nie zauważając 
tego, prelegent zaczął omawiać 
dzieje kultury egipskiej, wiel­
kich cywilizacji Azji i Afryki 
w czasach, gdy Europa była 
jeszcze na niskim szczeblu 
rozwoju. Mówił o podbojach 
kolonizacyjnych i sprowadze­
niu ludów kolorowych do rzę­
du niewolników; wreszcie o 
przebudzeniu się Azji i Afryki 
i o próbach zahamowania ich 
wolnościowych dążeń właśnie 
przez wygłaszanie teorii, że 
Murzyni i 'Azjaci nie umieją 
się rządzić.

Przykłady te świadczą wy­
mownie, jak ważną rzeczą jest 
nie tylko rzetelna znajomość 
faktów, ale również odczucie 
potrzeb środowiska, jego zain­
teresowań i ukształtowanych 
już poglądów.

Trudne jest nawiązanie z 
każdą grupą bezpośredniego 
dialogu, niezbędnego w działał 
ności ideowo-wychowawczej. I 
tu znów nieocenioną pomoc 
okazują wiejscy nauczyciele, 
znający młodzież z ławy szkol­
nej i cieszący się autorytetem 
w środowisku. Ich wysiłkom 
coraz śmielej przychodzą w 
sukurs agronomowie, pege- 
erowskie kadry specjalistów, 
lekarze oraz miejscowi działa­
cze.

Obiecującym efektem ich 
pracy są odbywające się po 
raz pierwszy w kołach i ogni­
wach ZMW olimpiady wiedzy 
społeczno-politycznej. Poziom, 
a zwłaszcza powszechność tych 
imprez, świadczy o włączeniu 
się młodych obywateli wsi w 
nurt problemów współczesno­
ści.

FELIKS BIŁOŚ



Plenum ZW ZMS

OhoMiejsce organizacji młodzieżowej
w kulturze fizycznej

na SAMOCHODY OSOBOWE
^SUPrinzIOGOSorodukcii NRF

ŻE PRZYJMUJE ZAMÓWIENIAWczorajsze plenarne posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej poświęcone było roli i zadaniom ZMŚ w 
propagowaniu i upowszechnianiu sportu, wychowania fizycznego i 
turystyki wśród młodzieży, a więc tematowi stosunkowo rzadko tra­
fiającemu na plenarne obrady instancji wojewódzkiej a spełniające­
mu niemała role w wychowaniu młodzieży, Zarzad Główny ZMS 
reprezentowali na obradach: wiceprzewodniczący Zygmunt Najdów 
ski oraz kierownik wydziału sportu Arnold Gonera. Wśród gości 
był m. in. kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR Aleksander 
Anholcer. Obradom przewodniczył Jan Pawlak, przewodniczący ZW

Zarówno obszerny referat 1ak i 
bogata dyskusja rozpatrywały ro­
le ZMS-u w kulturze fizycznej, za 
sadniczo w trzech płaszczyznach, 
a mianowicie:

• z zainteresowania sprawami 
młodzieży musi wynikać zaintere­
sowanie praca organizacji i klu­
bów. które mała związek z mło­
dzieżą’
• konieczność szerokiej współ- » 

nracy ze związkami zawodowymi 
komitetami kultury fizycznej oraz

PTTK. TKKF i klubów sporto­
wych.

Młodzież ZMS-owska, jak wyni­
kało z Plenum, ma ambicję współ­
tworzenia wartości odgrywających 
niemała role w całokształcie wy­
chowania naszej młodzieży. Jed­
nym z czynników jest kultura fi­
zyczna i jej właściwe mieisce w 
”racv wszystkich ogniw ZMS. (d)

organizacjami towarzvst wami
zajmującymi sie wychowaniem fi-
zycznvm i turystyka:

• kontynuowanie i 
przvietvch tuż orzez

rozwijanie 
organiżacie

przedsięwzięć których ełównv cie 
żar Donosi ZMS iak no akcja let­
nia zimowa, szkolenie aktywu. u- 
dział w budowie prostych urzą­
dzeń soortowvch itp.

ZMS nie zamierza wvreczać ani 
zastępować nikogo, żadnego zwiaz 
ku. żadnej organizacji zaimujacei 
sie soortem wvchowaniem fizvcz 
nynr czy turvstvka. Chce nato­
miast bvć partnerem we wszy­
stkich poczynaniach zmierzają­
cych do fizycznego rozwoju mło- 
dzieżv i w oracv wvchowawczej. 
nie jako tzw. czynnik ale przez 
bezpośredni udział w działalności 
komitetów kułturv fizvcznei

Mistrzostwa świata
w tenisie stołowym

Dobry początek
W hali sportowej Johanneshov 

w Sztokholmie rozpoczęły się il 
bm, XXIX Mistrzostwa Świata w 
Tenisie Stołowym. Ich otwarcia 
dokonał premier Szwecji Tage Er- 
lander.. Bierze w nich udział 360 
zawodniczek 1 zawodników z 51 
krajów. Mistrzostwa wzbudziły 
duże zainteresowanie.

Zawody zainaugurowały turnie­
je drużynowe. Mężczyźni walczą 
o „Swaithling Cup”, natomiast 
kobiety o „Corbillon Cup”

Zespoły polskie rozpoczęły tur­
niej od zwycięstw. Nasze repre­
zentantki. które walczą w grupie 
VII, w pierwszym meczu pokonały 
Kanadę 3:0. Polacy, startujący w
grupie stoczyli inauguracyjny
pojedynek z Ekwadorem — wy­
grywając 5:0. (za)

Polska-JustraHa 63:40
W Warszawie odbyło Się towa­

rzyskie spotkanie koszykówki ko-
biet Polska — Australia, 
stojącej na przeciętnym 
wygrały reprezentantki 
63:40 (26:11).

Przygotowujące się

Po grze 
poziomie 

Polski

do
strzostw świata koszykarkl

ml-
Au-

stralil wybrały naszą drużynę ja­
ko ' ostatniego egzaminatora. Na 
tle drużyny gości nasze koszykar- 
ki wypadły słabo, (za)

y WAGA! KHenci
Wygrali pita ręczni 

TO Leszno
Rozegrane w Lesznie elimina­

cje do mistrzostw wojewódzkich 
szkół rolniczych w piłce ręcznej 
chłopców, zgromadziły na starcie 
zespoły Technikum Rolniczego z 
Bojanowa, Technikum Rachunko­
wości Rolnej z Koźmina i gospo­
darzy — miejscowe Technikum O- 
grodnicze.

Turniej przyniósł zasłużony suk­
ces chłopcom z Technikum Ogrod­
niczego. Leszczyniacy, po zwycię­
stwie nad Bojanowem 24:4 i Koź­
minem — 20:4, wywalczyli I miej­
sce w turnieju i prawo startu w 
finałach mistrzostw wojewódz­
twa, które odbędą się w dniach 
22—24 bm. w Szamotułach. — Na 
drugim miejscu, dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek, znalazł się 
Koźmin, po remisie 10:10 z Boja-? 
nowem. (R) H

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,

z dostawą od kwietnia br. w kolej­
ności dokonywanych wpłat.

Informacji udzielają oraz przyjmują za­
mówienia i wpłaty
WSZYSTKIE EKSPOZYTURY BANKU.

K2S86

Mecz z Luksemburgiem 
- trudnym egzaminem

Nasi czołowi piłkarze bardzo starannie przygotowują się do nie-
dzielnego, rewanżowego meczu z 
nacji do mistrzostw Europy.

Luksemburgiem w ramach elimi-

Poszukujemy
zakładu państwowego lub spółdzielczego,

KTÓRY PODEJMIE SFĘ

GRAWEROWANIA TAB1ICZEK
w laminacie w jęeyku rosyjskim.

Laminat dostarczymy.
Oferty należy składać pod naszym adresem:

Bydgoskie Zakłady Elektro - Mechaniczne
» B E L M A < - BYDGOSZCZ
ul. Grunwaldzka nr 32, telefon 231-95

 K2495

Przetargi
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Poznań’*
w Poznaniu, ulica Robocza 4 ogłaszają PRZE-
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU OSOBOWEGO „Warszawa” M 20, nr rej. PM 
52-33, zużycie 80 procent, cena wywoławcza 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się 
10 w ZNTK Poznań.

Wadium w wysokości 
należy wpłacić w kasie 
2 maja br., godz. 13.

dnia 3 maja 1967 r. o godz.

10 proc, ceny wywoławczej 
Zakładu, najpóźniej do dnia

Samochód można oglądać w dniach od 28 IV do
2. V. 1967 r. od 9 do 11. K2831
Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estradowych

Kadrowicze przebywają obecnie 
na zgrupowaniu w COPO na Bie­
lanach. gdzie trenują pod okiem 
selekcjonerów: M. Matyasa i K. 
Górskiego. Po ustaleniu ostatecz­
nego, 16-osobowego składu, nasza 
ekipa uda się do Berlina (w stoli­
cy NRD odbędzie jeszcze kolejny 
trening) i dalej samolotem do Luk 
semburga.

W składzie naszej ekipy naj­
większe szanse maja znaleźć się: 
Kornek (bramkarz). Strzałkowski, 
Ośiizło. Gmoch i Anczok (obrona), 
Szmidt i Szołtysik (pomoc) oraz 
Hausner, Lubański i Musiałek (a- 
tak).

Spotkaniem z Luksemburgiem 
rozpoczynają polscy piłkarze te­
goroczny sezon międzypaństwowy. 
Będzie on bogaty, 6 meczy roze-

gra pierwsza reprezentacja, a po 
3 reprezentacja druga i młodzie­
żowa.

Największą uwagę przywiązuje­
my do spotkań o mistrzostwo Eu­
ropy. Rozgrywki te zostały zapo­
czątkowane w poprzednim sezo­
nie. Polska pokonała wówczas Luk 
semburg 4:0 oraz przegrała1 z Frań 
cją 1:2. Z Luksemburgiem, który 
jest najsłabszym zespołem w poi 
skiej grupie (VII). powinni nasi

Dyrekcja Państwowego Technikum 
Rolniczo - Łąkarskiego w Słubicach, 

ul. 1 Maja nr 2, woj. zielonogórskie

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 
do klasy I — na rok szkolny 1967/68. 
Technikum Łąkarskie jest jedyną tego typu 
szkołą średnią w rejonie Polski zachodniej. 

SZKOŁA POSIADA INTERNAT. 
Szczegółowych informacji udziela 

sekretariat szkoły.

w Poznaniu, plac Wolności 17 — 
TARG na wykonanie REMONTU 
ul. Masztalarskiej 8/8a.

Remont obejmuje następujące 
stolarskie, ciesielskie, ślusarskie,

OGŁASZA PRZE- 
SALI PRÓB przy

prace: murarski, 
malarskie, szklar-

skie i tapicerskie na łączną sumę 370 tys. zł.
Termin rozpoczęcia robót 

nia — 10 sierpnia 1967 r.
15 maja, ukończę-

W przetargu brać mogą udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Gospo­
darczy Przedsiębiorstwa.

Oferty należy składać do dnia 2 maja 1967 roku
w sekretariacie PPIE

Komisyjne otwarcie 
siębiorstwa w dniu 6 
w pokoju nr 4.

— pokój nr 2. 
ofert nastąpi 
maja 1967 r.

sobie prawo

w biurze Przed- 
o godz. 10 rano

dowolnego wy-Dyrekcja zastrzega . _
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-

Obco-ęzycnń 
na szlak!

Już trzeci z kolei Rajd Lingwi- 
styczhy zorganizowała w roku 
bieżącym Rada Okręgowa ZSP. 
Tym razem nasi „poligloci” zapo 
znani zostaną turystycznie w 
dniach 22—23 bm. z pięknymi oko­
licami Chodzieży. „Anglicy” i 
„Rosjanie” dojadą na rajdowe tra 
sy 'pociągiem, natomiast „Francu-
zi” i „Niemcy1 autobusem. W
programie m. in.: kilkunastokilo­
metrowy spacer, połączony z ży­
wą konwersacją, ognisko, a na 
mecie pieczona gęś (ta ostatnia 
podobno rodzimego pochodzenia) 
Uczestnicy rajdu otrzymają po­
nadto: pamiątkowy talerzyk, pro­
dukcji Chodzleskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu, opis trasy 
i śpiewnik (jedno i drugie w ję­
zyku danej trasy) i informator o 
Ziemi Chodzieskiej. Ostatnie ter­
miny zapisów w czwartek (13 bm.) 
i w poniedziałek (17 bm.) w godz. 
18—20 w Radzie Okręgowej ZSP 
przy ul. Żydowskiej 35. (ad)

piłkarze wygrać, 
znaczyć, że nasi 
rozpoczęli sezon, 
semburczycy są 
grywek.

Obecnie tabela

Trzeba jednak za 
piłkarze dopiero 
podczas gdy Luk 

już w pełni roz-

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Hęćka. 
Dworkowa 14, po godz.

da

2.
3.
4.

następująco:
Belgia 
Francja 
Polska 
Luksemburg

grupy VII wyglą-

Fryzjerki dwie przyjmę 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46105g.
Przyjmę uczniów za­

2
3
2
3

4
2 
0

7:1 
6:3
5:2
0:12

wodzie zduna. Również 
z prowincji. Zgłoszenia; 
Głogowska 113 m. 2.

46093g

Po meczu z Luksemburgiem Wy­
dział Szkolenia PZPN rozpocznie 
długofalową pracę z kadrą. Mają 
być szkolone dwa zespoły repre­
zentacyjne: jeden, złożony ze 
wszystkich aktualnie najlepszych 
piłkarzy, a drugi, w którym znaj­
dą się zawodnicy, rokujący naj­
większe nadzieje na przyszłość. Ta 
ostatnia drużyna, po wzmocnieniu 
kilkoma piłkarzami z pierwszej le 
denastki. będzie broniła barw Pol­
ski w eliminacjach do turnieju 
olimpijskiego w Meksyku, (tp)

Wczesna smializacja
w sporce

... jest tematem kolejnej nrelek 
cji w ramach cvklu ..Przyrodnicze 
nodstawy wyniku snortowego” or 
eanizowanego orzez WOSS. Prelek 
cle wygłosi dziekan WSWF doc. 
dr Zbigniew Drozdowski, dzisiaj, 
o godz 18 w sali Miejskiego Ośrod 
ka Sportowego nrzy ul. Chwiał- 
kowskiego 34. (b)
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racownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę - 
Poznań, w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — zatrudni 
zaraz:
— 20 PRACOWNIKÓW na stanowiska oom. monte­

rów wodociągowych
— i POMOCNIKÓW WIERTACZY studziennych.

Praca odbywa sie w systemie akordowym. Za­
kwaterowanie na budowach na terenie województwa 
poznańskiego zapewnione.

Reflektujemy jedynie na pracowników o uregu­
lowanym stosunku do służby wojskowej.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem oraz świadec­
twem ukończenia szkoły podstawowej, kierować na­
leży bezpośrednio do Sekcji Kadr Dod w/w adresem.

W2325

Dnia 11 kwietnia 1967 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany, mąż, tatuś 
zięć, szwagier i wujek, śp.

Jerzy Bloch
lekarz chirurg

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokiej żałobie pogrążone 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA 

46070?

Dnia 11 kwietnia 1967 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat. 70, śp.

Bolesław Miłopolski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Siennie na cmen­
tarz farny w Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

Sienno, Poznań. Gdvn>a Lubań SI. 46185?

WIEŁKOPOLTKI
POZNAŃ 
Grunwaldzka U

Kaletnikowi powierzę 
produkcję damskich tore 
bek, systemem chałupni­
czym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4*701g.
Pani pracowita, sumien­
na, obowiązkowa, przyj­
mie pracę w prywatnym 
przedsiębiorstwie. Oferty 
/.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44709g.
Pomoc domowa do dziec 
ka, na przedpołudnie — 
może, być rencistka, po­
trzebna. Dąbrowskiego 
20/22, V ptr., m. 14.

44713g
Uczennicę zdolną 18-let~ 
nią do krawiectwa dam­
skiego na 3-letnią naukę, 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44722g.
Potrzebna gosposia lub 
pomoc . domowa, umieją­
ca gotować. Najchętniej 
z prowincji. Dobre wa­
runki, osobny pokój. Po­
znań, Nowowiejskiego 53 
m. 1. 44757g
Uczennica fryzjerska, u- 
kończone 16 lat, potrzeb 
na. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 44766g.

Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza KR w Bukn. ul 
Gen. Świerczewskiego — zatrudni z dniem 1 maja 
1967 roku oracownika na stanowisko

— ZAOPATRZENIOWCA.
Warunki pracy i nłacy do omówienia na mielseu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zarzad Spółdzielni.

W2418
Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Stawiany — poszu­
kuje
wysokokwalifikowanego MONTERA - MECHANIKA.

Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w rolnictwie.

Zgłoszenia kierować: PGR Stawiany, p-ta Rejo-
wiec Pozn.. nów. Wągrowiec. W24R4

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych we Wscho-
wie zatrudni zaraz

ST. REFERENTA zaopatrzenia i transportu.
Wymagane średnie wykształcenie ekonomiczne 
5 lat praktyki zawodowej.
Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem od 1.500

'do 2.000 zł miesięcznie dIus premia. W2502

Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne Chocicza, pow. 
Jarocin — przyjmie do nracy:

— 4 OBOROWYCH z pomocnikami,
— 2 TRAKTORZYSTÓW z prawem jazdy.

Mieszkania zapewnione, stacja kolejowa i skle­
py na miejscu.

Reflektuje się tylko na dobrych pracowników 
z kwalifikacjami. W260?

Dyrekcja Nowosolskich Zakładów Kartoniarskich 
w Nowej Soli, ul. Hutnicza 10/12 — zatrudni

3 DRUKARZY OFFSETOWYCH — arkuszowych, 
znających obsługę maszyn jedno i dwukoloro- 
wych. <

Warunki pracy i płacy zgodne z obowiązującym 
Taryfikatorem Kwalifikacyjnym ZPPP i MB.

W2681

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny dla Nerwowo 
Chorych i Rekonwalescentów w Trzebiechowie, 
pow. Sulechów, woj. zielonogórskie — zatrudni —

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane 
kształcenie średnie i 4-letni staż pracy.

wy-

Warunki płacy wg zasad obowiązujących w służbie 
zdrowia. Mieszkanie dla osób samotnych — zapew­
niamy. natomiast rodzinne do uzgodnienia.

Zgłoszenia prosimy kierować do Dyrekcji Szpi­
tala. W2656

Rencistka zamiejscowa, 
uczciwa z gotowaniem 
szuka pracy. Warunek po 
koik. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44779g

NąuKa

Tańców towarzvskłch 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego narłer <7711»
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

Kupno

Włosy ctete skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda”, 
doznań. Wrocławska 8 — 
(wejście Gołębia).

__ ________________ £7992e
Kupię damski menekin 
wvm 48. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 446672
Tryby do drugiego biegu 
„Skody 1100” kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grun-

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca dużv wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12 

43R70P
Kizewy róż, wybór extra 
— sprzedam. Wvsyłam on 
cztą. Tel. 555-35. 44755g
Sprzedam motocykl „Ju 
ne.k” B-20, trójkołowiec, 
przebieg 3.000 km. Teł. 
534-17. 45546g
Samochód 
w dobrym 
dam lub 
furgonetkę.

„Warszawa” 
stanie sprze- 
zamienię na 
Oferty „Pra

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4647p.

K2666przyczyn.K2606

K24M

CIEKĄ MA C1EB1E PÓt MILIONAZŁOTYCH

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu

SPRZEDA 
jednostkom gospodarki uspołecznionej — pewne ilości 
WŁÓKNA KONOPNEGO w różnych asortymentach.

Odbiór towaru transportem odbiorcy z Magazynu Surowco­
wego w Gadkach pow. Śrem następuje po złożeniu zamówie­
nia w Poznańskim Przedsiębiorstwie Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, ul. Obotrycka, 

telefon nr 710-51.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 45017g
Dywan 3 X 3,20 m, krót­
ko używany sprzedam. 
Tel. 668-63. 45857g
Sprzedam „Syrenę 103”, 
stan dobry. Poznań, O- 
stroroga 21, od godz. 16. 

45809g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a 

456372
Sprzedam „Junaka” w 
dobrym stanie, 11.000 zł. 
Alfred Stefański, Po­
znań, Galla 18a m. 8, po
godz. 17. 46107g
Sprzedam 7.000 sadzonek 
chrzanu po 50 gr. Nowak. 
Kostrzyn Wlkp., ulica 
Dworcowa 17a. 45675g
Sprzedam „Jawę’’ 175 — 
stan bardzo dobry. Świę­
tojańska 1 m. 3 — Ko­
mandoria. 44725g
Pianino zagraniczne — 
sprzedam. Flaumowie, Jac 
kowskiego 9 m. 1, oglą­
dać w poniedziałki, wtór 
ki, środy, od godz. 14.

447502
Okazyjnie sprzedam Mo­
skwicza. Mruk, Pruszko- 
wo, p-ta Wielichowo.

_______ ______ 447542
Maszynę dziewiarską 2- 
plytową, stojak sprze­
dam. Tel. 583-496 lub Po­
znań, skrytka pocztowa
1026. 44759g

Sprzedam „Fiat Multi- 
pla”. Poznań, tel. 707-18. 

44772g
Sprzedam samochód oso- 
b.-.wy „Skoda” 1101 w do 
brym stanie, z zapaso­
wym silnikiem 1 skrzy­
nią biegów. Luboń 1, Ja-
giełły 6. 4479«g
Jajka wylęgowe kur „wło 
szek” sprzedam. Poznań, 
Sv,’ierczewskiego 117.

44799g
Dywan perski 2,10 X 1.20 
m. nieużywany sprzedam. 
Oferty ..Prasa”. Grun- 

1° dis 44P00g.

LuKale

Mieszkanie wyłączone 3- 
pokojowe, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44734g.
Gdynia! Samodzielne — 
komfort., c. o., centrum, 
pokój z kuchnią zamie­
nię na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4953p.

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław PorzycH (zastępca
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-1M sekretarz redakcji 648-63: 
l^fOrrnaCjp czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 436-73 * 453-31 Wydawca: Poznańsk’e 

Prasowe RSW Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść 1 terminowy druk 
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dzla» łączności z czytelnikom’

Pokój, kuchnia nowe bu 
downictwo w Bydgoszczy 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Bogumiła Zdro­
jewska, Bydgoszcz, ulica 
Niemcewicza 7 m. 6.

________44718g
Poszukuję pokoju z ku­
chnią na rok. Gwarancja 
wyprowadzenia. Poznań 
lub okolica. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44792g. 
Małżeństwo 
csłonkowie

bezdzietne, 
spółdzielni,

poszukuje pokoju na o- 
kres 1—2 lat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44790g.
Swiecie n/W. duże 2 po­
koje, kuchnia, telefon, 
wygody, zamienię na 
mniejsze, względnie po­
kój, kuchnia z przyna- 
leżnościami w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44774g.

Nieruchomości

Kupię spiesznie mniejszy 
bliźniak lub połowę willi 
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, wyłączone, przy tram 
waju, okolica Grunwald. 
Sołacz do 320.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45672g.
Działkę 1.900 możli-
wość rozdzielenia, jedna 
część zabudowana, dwa
mieszkania

dam. W 
mochód. 
Ogłoszeń 
„S-3324”.

Naramo-
okazyjnie sprze-

rozliczeniu sa- 
Oferty Biuro 
Gdynia pod 

K2953
Sprzedam 2/3 domu, za- 
drzewiohy ogród. Miesz 
kanie wolne. Uchorowo 
15, pow. Oborniki. 4952n
Domek letni ogród 0,25 
ha, 5 km od granicy Po­
znania sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 44741g.___
Wydzierżawię gospodar­
stwo 2 ha w Rydzynie,
ewentualnie sprzedam.
Górski, Poznań, ul. Po­
znańska 15 m. 3. 44768g
Kupię dom z ogrodem 
przy Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
weldzka 19 dla 44778g.
Willa wolnostojąca w su 
rowym stanie 4-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
częściowo do wykończe­
nia (ogród), blisko tram
waju, 
230.000,

300.000, wpłatv 
reszta hipoteka

bankowa na 20 lat, willa 
wyłączona sprzedaje się 
piętro dwa obszerne po­
koje, kuchnia, łazienka, 
taras, centralne, ogród 
240.000; parcele 780 m*. 
bliźniacza zabudowa, ul. 
Dąbrowskiego, 70.000 — 
‘'przędą Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 45917g

Sprzedam warsztat koło­
dziejski, gospodarstwo 2 
ha z zabudowaniami. Ze­
lektryfikowane, przy mia 
steczku. Adres wskaźe 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 44769g.
Kupię dom w Poznaniu 
lub peryferiach do 300 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44770g. _____
Sprzedam parcelę budo­
wlaną, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44804g.
Kupię domek jednoro­
dzinny 2 pokoje, najchęt 
niej Winogrady. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 44805g.

Zguby

3 kwietnia skradziono 
psa — foksterier biały, 
czarne łaty. Informacje,
względnie 
nie psa 
Wielka 13 
E2~-02.

odprowadze- 
wynagrodzę. 

m. 6, telefon 
46011g

Różne

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

44634R
Członek spółdzielni wy­
konuje usługi z zakresu 
kiawiectwa damskiego, 
młodzieżowego i dziecię­
cego szybko i solidnie. 
Wiadomość: Kościuszki
73, tel. 563-82. 45200g
Pranie — prasowanie ko
szul bielizny pro-
chowców, ortalionów — 
3 dni. Cybulskiego 18.

_____  45363g
Letnisko Puszczykówko 
polecam korzystnie otl 
maja, możliwość diety, 
opieki lekarskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
45510g. 
Garażu poszukuję w po­
bliżu ul. Wyspiańskiego. 
Zgłoszenia tel. 656-69 lub 
oferty ul. Wyspiańskie­
go 15a m. 7. 45470gpr

Matrymonialni:

Panna lat 36, z wyższym 
wykształceniem zapozna 
pana, najchętniej z pro­
wincji. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4822p.
Kawaler po 30-tce, przy­
stojny, wyższe wyksżtał 
cenie, mieszkanie, pozna 
odpowiednią panią. Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44828g.
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Czwartek Słońce: 5.00—18.47

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Marat Sade”; 

NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Giselie”; OPERETKA — g. 
19 „Bal w operze”; MARCINEK 
— g. 11 „Miś Rym-Cim-Ci”, g. 17 
„Baśń o pięciu braciach”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Romeo i Julia”; ZA­

GÓRÓW: „Szklana menażeria”; 
POGORZELA: „Mój biedny Ma­
rat”;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Kwaidan czyli opowie­
ści niesamowite”; CZARNKÓW: 
„Viva Maria”; GNIEZNO — Lech: 
„Niedziela w Nowym Jorku”; Po­
lonia: „Fantomas”; GOSTYŃ:
„Koty” i „Cyrk jedzie”; JARO­
CIN: „Ostatni zachód słońca”; 
KALISZ — Kosmos: „Pogarda”; 
Oaza: ,,Długie łodzie Wikingów”; 
Stylowe: „Tygrys lubi świeże mię 
so”; Syrena: „Książę i żebrak” i 
„Ogniomistrz Kaleń”; KĘPNO: 
„Wrak Mary Deare”; KŁODAWA: 
„Nikt nie chciał umierać”; KO­
ŁO: „Mściciel w masce”; KONIN 
•— Energetyk: „Juana Galio”; Gór 
nik: „Czerwona pustynia”; KOŚ­
CIAN: „O carski tron”; KROTO­
SZYN: „Trema”; LESZNO — Klu 
bowe: „Strzelby Apaczów”; Pano­
rama: „Zemsta OAS”; MIĘDZY­
CHÓD: „Winnetou” (I i II s.); 
NOWY TOMYŚL: „Kochanka”; 
OBORNIKI: „Gdzie Twoje miej­
sce”; OSTRÓW — Roma: „Fanfan 
Tulipan”; Słońce: „Dzwony dla 
bosych”; OSTRZESZÓW. „Viva 
Maria”; PIŁA — Ikar: „Złoto Ala­
ski”; Iskra: „Ludzie w hotelu”; 
Koral: „Mocne uderzenie”; PLE­
SZEW: „Kronika pewnej zbro­
dni”; RAWICZ: „Małżeństwo z 
rozsądku”; SŁUPCA: „Niagara”; 
ŚREM — Klubowe- „Wojna trojań 
ska”; Słonko: „Piętno Hiroszimy”; 
ŚRODA: „Winnetou” (I i II s.); 
SZAMOTUŁY: „Człowiek ucieka”; 
TRZCIANKA: „Człowiek mafii-”; 
TUREK: „Nieznany”; WĄGRO­
WIEC: „Koty”; WOLSZTYN: „Z 
piekła do Teksasu”; WRZEŚNIA: 
„Gamoń”.

W POZNANIU
■ FOTOPLASTTKON — g. 12—21 — 
„Berlin zachodni — Bremen”.

Mim*
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleja Marcinkow­
skiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowy pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 

„■Węgierska grafika użytkowa” - 
g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Frań 
cji” — g. 10—18 (do 26 bm.).

Pałac Działyńskich (hall) — wy­
stawa fotografiki przyrodniczej — 
•(do 21 bm.).

Pałac Kultury (hall-parter) — 
„Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” — g. 10—18 (do 17 bm.).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I — 

Fala 1322 m i UKF 69,74 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.49 „U źródeł myśli racjonalisty­
cznej”; 9 Dla kl. III i IV;. 9.20 Z 
nagrań ork. kameralnych: 10 „Do­
bry wiatr Alisio”; 10.20 Konc. 
rozrywk. z udziałem solistów; tl 
Dla kl. VII; 11.20 Z ulubionych 
baletów: 12.25 Rolniczy kwadrans: 
12.40 „Więcej lep:ej, taniej”; 13 
Dla kl. IV; 13.20 Mel. rozrywk.; 
13.30 Felieton muzyczny J. Wal-L 
dorffa; 14 Portrety literackie — 
o twórczości Tadeusze Korowskie­
go; 15.05 Z życia ZSRR: 15.25 Ama­
torskie Zespoły przed mikrofo­
nem: 15.50 „Eldom radzi”: 16 „Po­
południe z młodością:. 18 ..Flirty 
mistrzów z lekka muza”: 18.15 
Kurs jez. franc.: 19 „Z ksieerar- 
skiej lady”: 19.10 .Ludzie i kon­
tynenty”; 19.30 „30 mmut mel. 
rozrywk. i tan.; 20.30 Wieczór li­
teracko - muzyczny „Z wizytą u 
pana Edisona”: ?3.15 Z muzyki 
Baroku: 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7. 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 Muz. tydzień 
Poznania; 8 15 Kurs jez. franc.; 
8.35 „Nie ma marginesu”; 8.55 — 
Konc rozrvwk.r 9.40 Reportaż li­
teracki z Afrvki: 10.05 J. Brahms 
— I koncert fortep d-moll op. 15; 
10.50 „Piłat” pow.; 11.20 Konc. ży­
czeń- 12.25 Konc. rozrywk.: 13 — 
Czas dobrvcb eospndarzy; 13.25 — 
Mel. ludowe: 13.50 Public. młodz’e

£ ses^i

Wągrowieckie plany
IVa ostatniej, sesji Powiatowej Rady Narodowej oceniono 

ubiegłoroczną działalność gospodarczą w powiecie wą- 
growieckim.
W rolnictwie nastąpiły dal­

sze korzystne zmiany w struk 
turze zasiewów poprzez zwię­
kszenie obszaru roślin strącz­
kowych. przemysłowych i pa­
stewnych. Niestety, plony z 
hektara były nieco niższe niż 
w roku 1965. Plan skupu zbo­
ża wykonany został tylko w 
90,5 procenta, natomiast sku­
pu zwietząt rzeźnych w 105,3 
procenta, a mleka w 111,9 pro 
centa.

Niekorzystnie przebiegała 
realizacja zadań w przedsię-

Harcerska Sztafeta 
Przyjaźni

Hufiec ZHP w Pleszewie 
czynnie włącza się do powia­
towych obchodów ku czci 50 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, organizując w okre 
sie od lutego do listopada br. 
akcję pod nazwą „Harcerska 
Sztafeta Przyjaźni”. Udział w 
tej harcerskiej Sztafecie bio- 
rą wszystkie drużyny zucho­
we, młodszoharcerskie, star- 
szoharcerskie i Młodzieżowe 
Kręgi Instruktorskie na tere­
nie powiatu pleszewskiego, 
mając do zrealizowania co 
najmniej trzy zadania z usta­
lonego przez Radę Hufca pro­
gramu.

Wszyscy członkowie zespo­
łów, które wykonają trzy za­
dania będą mieli prawo no­
sić specjalne plakietki. Po­
nadto Hufiec ZHP zorganizu­
je ogólne imprezy: 23 kwiet­
nia odbędzie się spotkanie 
delegacji poszczególnych dru­
żyn z przedstawicielem ze 
Związku Radzieckiego z oka­
zji rocznicy zawarcia Ukła­
du z ZSRR o Wzajemnej 
Współpracy i Przyjaźni.

W lipcu i sierpniu letnia 
akcja obozowa i nieobozowa 
upłynie pod znakiem realiza­
cji dalszej programu Harcer­
skiej Sztafety Przyjaźni, a od 
września do listopada odbę­
dzie się konkurs plastyczny 
pod hasłem: „Życie naszych 
przyjaciół” na najciekawszy 
plakat, album, gazetkę, foto- 
gazetkę, rysunek, wycinankę 
i wydzierankę. Podsumowanie 
akcji nastąpi w listopadzie.

(hf)

Potrzebne 
kontrole uliczne

ORMO
Po zapadnięciu zmroku w 

Obornikach z powodu słabego 
oświetlenia ulic, zdarzają się 
wybryki chuligańskie. Jak za­
pobiec temu? Byłoby wskaza­
ne, by zakłady pracy wyłania­
ły trójki członków ORMO do 
obchodów ulicznych dla pod­
trzymania porządku i bezpie­
czeństwa obywateli. Schwyta­
nych napastników na gorącym 
uczynku winno się kierować 
na kolegia celem ukarania.

(ros)

0^1308032®
Bronisław ze srouy- — Radzimy 

napisać do Biura Projektów — 
.Szkutnik” w Gdyni lub kupić w 
księgarni książeczkę — Amator­
ska Budowa Sprzętu Wodnego, na­
pisaną przez A. Plucińskiego. Od 
czasu do czaąy czasopismo „Mo­
rze” podaje także projekty, jak 
zbudować składany kajak. (910) 

żowa; 14 Słoneczne melodie; 14.25 
„Noce i dnie w szpitalu”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Gra Ork. 
Włościańska Namysłowskiego;
15.20 Zesp. gitarzystów „The Ven- 
tures”; 15.30 Dla dzieci; „Piosen­
ka, zabawa i ja”; 16.05 Public, mię 
dzynarodowa; 17.25 Poznańska 15- 
tka Radiowa; 17.45 Magazyn ETS;
18.10 „Oczy i trawa” — opow.; 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktu­
alności; 19.30 „Pamięć” — aud. 
dokument, o Oświęcimiu; 20 Kon­
cert symf, z nagrań Ork, PR w 
Krakowie pod dyr. J. Gerta; 21.40 
Poezja wieków — „Nas dwoje je­
szcze”; 22 Muz. rozrywk.; 22.30 
Report, z IV Festiwalu „Jazz nad 
Odrą”; 22.50 Utwory fortep. Clau- 
de Debussy’ego; 23.15 Muz. tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz: 
18.05 Jazz po angielsku; 18.35 „Pa­
weł i Agnieszka”; 18.50 Eine Klei- 
ne Beatle Musie; 19 Trini Lopez w 
stylu folk; 19,25 „C. K. Dezerte­
rzy”; 19.35 Pod szafirową igłą; 20 
Latarnia Diogenesa — „Myśli doj­

biorstwach budowlanych, któ­
re wykonały plan roczny w 
98,3 proc. Zaważyła na tym 
zła praca MPRB, które plan 
swój wykonało w 80,4 procen­
ta, mając duże zaległości w ka 
pitalnych remontach w gospo­
darce komunalnej i mieszka­
niowej oraz resorcie oświaty i 
kultury.

Dzięki wybudowaniu 9 pla­
cówek handlowych i zmoder­
nizowaniu 28 sklepów poprawi 
ły się znacznie warunki obsłu 
gi klientów;

W roku ubiegłym spółdziel­
nia mieszkaniowa oddała do 
użytku w Wągrowcu jeden 
blok mieszkalny; Kopalnia So­
li. Rejonowe Kierownictwo Ro 
bót Wodno-Melioracyjnych i 
Baza Wydziału Komunikacji 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej wybudowały 
dla swoich pracowników po 
jednym bloku mieszkalnym.

Nie przystąpiono do budowy 
Szkoły Podstawowej w Goła- 
szewie z braku wykonawcy o- 
raz nie przeprowadzono kapi­
talnego remontu szkół w Pa­
włowie Żońskim i Pawłowie 
Skockim.

W resorcie kultury oddano 
do użytku amfiteatr w Wą­
growcu i rozpoczęto budowę 
Wiejskich Domów Kultury w 
Panigrodzu. Pawłowie Żoń­
skim i Mieścisku. W Powiato­
wym Domu Kultury w Wą­
growcu przeprowadzany jest 
kapitalny remont kosztem 127 
tys. zł.

Wyniki roku 1966-stanowią 
korzystną bazę dla realizacji 
planu 5-letniego na lata 1966— 
1970. Jako główne zadania na 
rok 1967 przewiduje się: dąże­
nie do przyspieszenia wzrostu 
wydajności pracy, pełną reali­
zację zadąń nakreślonych w 
planie na 1967 w resorcie rol­
nictwa. usprawnienie działal­
ności inwestycyjnej, termino­
we oddawanie do użytku obiek 
tów i jak najszybsze osiągnię­
cie zdolności produkcyjnej od­
dawanych obiektów, realizację 
programu, wynikającego z 
aktywizacji małych miast.

(Kdw)

Pleszewski eksport
Pleszewska Fabryka Apara­

tury 1/3 produkcji przeznacza 
na eksport do strefy dolaro­
wej. PFA produkuje wyparki 
próźnicowe, periodyczne, wan­
ny pasteryzacyjne, kotły wa­
rzelne, kolumny rektyfikacyj­
ne, maceratory, bębny drażer- 
skie oraz inne urządzenia i 
zbiorniki dla przemysłu spo­
żywczego i chemicznego. Spe­
cjalnością zakładu jest apara­
tura z metali kolorowych i 
kwasoodpornych. Zakład po­
siada uprawnienia do wyko­
nywania spawanych zbiorni­
ków ciśnieniowych.

Załoga Pleszewskiej Fabry­
ki Aparatury od lat systema­
tycznie wykonuje plany pro­
dukcyjne. Plan produkcji glo­
balnej w I kwartale wykona­
ny został w 101,1 proc., pro­
dukcji towarowej — w 100,8 
proc. Plan produkcji ekspor­
towej PFA zrealizowała w 123 
proc., a plan sprzedaży — w 
112 proc.

Załoga dla uczczenia IMaja 
podjęła cenne zobowiązania 
produkcyjne wartości około 
600 tys. zł. (Iki)

rzałe”; 20.20 Nowe rytmy Czarnej 
Afryki; 20.40 Akordeon tak i ina­
czej; 21.05 Szklanka ciepłego mle­
ka; 21.15 Mistrzowskie wykon, 
muz. • jazzowej — Andre Previn; 
21.35 Coś w tym jest; 21.50 „Ope­
ra” — Modesta Musorgskiego — 
„Chowańszczyzna”; 22.07 Śpiewa 
Pat Suzuki; 22.15 Ich 1000 i on je­
den; 22.35 Interpretacje z pierw­
szej ręki — grają Debussy, Proko­
fiew, Rachmaninow, Ravel; 22.55 
„Odyseja” — Homera; 23 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Petula Clark.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 — Hi- 

storia kl. VIII — „Generał Świer­
czewski”; 10.55—11.25 — Język pol­
ski, kl. V — „Spotkanie z Aliną 
i Czesławem Centkiewiczami”; 
16.15 — TV Kurs Rolniczy — „O- 
chrona sadów”; 16.45 — Film 
krótkometraż.; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla dzieci kino „Ptyś”; 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Co dalej, ósma klaso”; 17.35 — 
„Medale i detale”; 17.55 — Kwa­
drans zagadek; 18.10 — „Wiosna 
w pączkach”; 18.35 — Przegląd 
muzyczny; . 19 — „Rozmowy o

Wiosenna pogoda sprzyja ro­
dzinnym spacerom po ulicach. 
Sprzedawcy baloników, zręcz­
nie manewrując w ulicznym tlu 
mie, zachwalają swój towar. 
Na widok różnobarwnych ca­
cek rozjaśniają się zachwy­
tem oczy- dzieci. Nierzadko 
też skrzętnie chowane „za­
skórniaki” zamienia się na ko­
lorowe baloniki. Na zdjęciu: 

widok gnieźnieńskiej ulicy.
Fot. — J. Chlasta

Chrońmy lasy
przed pożarami

T asy stanowią ogromne bogactwo, przynosząc rocznie 
Ł wartość sięgającą 10 miliardów zł. Niemały jest w 

tym udział lasów wielkopolskich. Znaczny procent stanowią 
lasy iglaste, a więc łatwopalne w okresach suszy. Służba 
leśna dokłada starań, aby jak najskuteczniej ochronić lasy 
przed pożarami, ale wysiłek ten nie da spodziewanych re­
zultatów, o ile nie wciągnie się do tej akcji całego społe­
czeństwa.

W latach 1961—65 wybuchły 
w lasach podległych Okręgo­
wemu Zarządowi Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu 403 po­
żary, które objęły obszar 369 
ha. Spowodowane były one w 
33,6 proc, nieostrożnością o- 
sób dorosłych, w 24 proc, 
iskrami z parowozów i 15 
proc, iskrami z ciągników. W 
roku ubiegłym wzrosła pro­
centowo liczba pożarów wy­
wołanych nieostrożnością do­
rosłych, ’ m. in. na skutek 
wzmożonego ruchu turystycz­
nego i wycieczek. PKP i użyt­
kownicy ciągników nadal nie 
przestrzegali należycie przepi­
sów przeciwpożarowych. Spa­
dła natomiast liczba pożarów 
lasu spowodowanych przez 
dzieci, a to na skutek szero­
kiej akcji uświadamiającej 
wśród młodzieży szkolnej.

Podczas ostatniej narady 
koordynacyjnej w OZLP po­
święconej sprawie zapobiega­
nia pożarom leśnym zwróco­
no uwagę na konieczność pro­
wadzenia akcji propagando­
wo - uświadamiającej wśród 
młodzieży i społeczeństwa 
przez organizacje społeczne. 
Terenowe organa i lotne pa­
trole MO oraz wydziały ko­
munikacji w powiatach muszą 
zaostrzyć kontrolę ciągników 
pod kątem wyposażenia ich 
w urządzenia zapobiegające 
iskrom. DOKP musi dołożyć 
starań, aby corocznie były 
oczyszczone pasy przeciwpo­
żarowe wzdłuż linii kolejo­
wych.

Dużą pomocą w wykrywa­
niu pożarów mogą być lotni­
cze patrole i porozumiewanie 
się z jednostkami straży po­
żarnej za pomocą fal radio­
wych. Ustawiono też ostatnio 
48 wież patrolowych, aby ułat 
wić służbie leśnej obserwację 
terenu. Wcześniejsze uzgodnie­
nie z nadleśnictwami terminu

zmierzchu”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — „8 godzin w obiek­
tywie”; 20.25 — Teatr Kobra: — 
„Annabella”; 21.35 — Wszechnica 
TV — „Morska Temida”; 22.05 — 
Dziennik;

PIĄTEK: 9—11.30 — „Koniec na­
szego świata” — film fab. prod. 
polskiej (lat 16); 11.55—12.25 — Dla 
klas XI — „Propedeutyka filozo­
fii* — „Kierunki filozoficzne we 
współczesnej literaturze”; 12.45—13 
— Dla klas I — „Orzeł Biały”; 
16.55 — Wiadomości; 17 —. Dla 
dzieci — „Miś z okienka”; 17.15 
— Dla młodych widzów — „Pi­
sarska przygoda Haliny Snopkie­
wicz”; 17.30 — „Przygody Robin­
sona Crusoe” — film seryjny — 
ode. VI; 17.55 — Wszechnica TV 
— „Wieczory antyczne” — progr. 
Red. Historycznej; 18.25 — „Pio­
senki Arkadiusza Ostrowskiego”; 
18.50 — „Poligon”/ 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20 — Kronika 
Tygodnia; 20.15 — „Koniec na­
szego świata” — film fab. prod. 
polskiej (lat 16); 22.45 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian. 

i miejsca zbiorowych wycie­
czek pracowniczych pozwoli 
na zorganizowanie odpowied­
nich zabezpieczeń przeciwpo­
żarowych.

Wszystkie te kroki zapobie­
gawcze są o tyle konieczne, że 
lasy wielkopolskie z uwagi na 
skład gatunkowy (w większości 
monokultury sosnowe) należą 
do najbardziej zagrożonych w 
Polsce. Od naszej ostrożności 
zależy w dużym stopniu czy 
zdołamy je uchronić przed 
pożarami. (emp)

O lutego br. w artykule 
„Kuchenne iluzje” kry­

tykowaliśmy przemysł za brak 
na rynku nowości produkcyj­
nych, nowych, praktycznych 
wzorów np. garnków. Centra­
la Handlowa „Arged” odpo­
wiedziała nam m. in., że w 
tym roku ukaże się już w 
sprzedaży wiele nowych faso­
nów naczyń emaliowanych: do 
lodówek — w pięciu wiel­
kościach, rondle z wkładką 
drucianą z pokrywą, nowy ze­
staw naczyń, 2 rodzaje rondli 
w wykonaniu ciężkim z po­
krywami i nakładanymi 
uchwytami z drutu (uchwyty 
do zdejmowania), rondle w 
wykonaniu ciężkim z pokry­
wą, zarówno płytkie jak i głę­
bokie z uchwytami nieparzą- 
cymi. Z nowości naczyń alu­
miniowych ukaże się w 
sprzedaży rondel z trzonkiem 
nieparzącym, z pogrubionym 
dnem oraz wkładką drucianą. 
Powierzchnia rondla polero­
wana. Uchwyt pokrywy rów­
nież nieparzący.

i

Ponadto — centrala „Arged” 
informuje, iż wiele wyrobów 
w naczyniach emaliowanych 
zostało zmodernizowanych. 
Modernizacja objęła pewne 
elementy wykonania naczyń, 
być może niełatwych do za­
uważenia przez nabywców, 
tym niemniej podniosła ona 
zarówno wygląd naczyń, jak 
również wpłynęła na utrzyma­
nie ich w czystości. Moderni­
zacja/polegała na poszerzeniu 
obrzeży garnków, zwiększeniu 
zaokrągleń dna ze ściankami 
oraz wprowadziła do niektó­
rych fasonów uchwyty za- 
mkhięte.

Wnoszone od kilku już lat 
postulaty handlu wprowadze­
nia do produkcji naczyń alu­
miniowych w wykonaniu szli­
fowanym i polerowanym 
(garnków, rondli, baniek do 
mleka i imbryków) nie zostały 
w zasadzie dotychczas u- 
względnjone. Przemysł tłuntia- 
czy to brakiem możliwości 
produkcyjnych. Dlatego też 
dla urozmaicenia asortymen-

Z Kalisza

Nowy budynek
Technikum

Samochodowego
Technikum Samochodowe w 

Kaliszu mieści się w starym 
budynku szkoły podstawowej, 
pomieszczenia są niefunkcjo­
nalne, a warsztaty nie zaspo­
kajają potrzeb uczniów.

Władze wojewódzkie usto­
sunkowały się do sprawy bu­
dowy nowego gmachu przy­
chylnie. Według opracowa­
nych i zatwierdzonych przez 
Wojewódzką Komisję Oceny 
Projektów Inwestycyjnych pla 
nów, w budynku szkolnym bę­
dzie mogło pobierać naukę o- 
koło 800 uczniów, warsztaty 
pomieszczą jednorazowo ponad 
200 uczniów. Przy szkole wznie 
siona zostanie także sala gim­
nastyczna oraz internat dla 
około 300 uczniów Warsztaty 
przyszkolne otrzymają stację 
obsługi samochodów oraz sta­
cję diagnostyczną.

Dotychczasowe pomieszcze­
nie Technikum, po odpowied­
nim remoncie, przekazane zo­
stanie szkole podstawowej.

Całość kosztów tego prawie 
kombinatu szkolnego ocenia się 
na koło 34 min. zł. Budowa ma 
zostać zapoczątkowana w 1969 
roku, natomiast oddanie doużyt 
ku wszystkich obiektów pla­
nowane jest w połowie roku 
1971.

W nowych pomieszczeniach 
kształcić się będą nadal mło­
de kadry fachowców w zakre­
sie transportu samochodowe­
go, a także obróbki metali.

(mat)

W ększe dostawy 
garnków

tu naczyń aluminiowych pew­
na ilość tych wyrobów spro­
wadzona jest — z powodze­
niem — z Węgier i NRD. (zs)

Konkurs 
dla traktorzystów
Od 1 kwietnia do 31 grudnia 

br. trwać będzie konkurs na 
obsługę techniczną dla trak­
torzystów kółek rolniczych 
pod nazwą „Pracuję bezawa­
ryjnie”. Organizatorami kon­
kursu są Centralny Związek 
Kółek Rolniczych, Departa­
ment Mechanizacji i Elektry­
fikacji Ministerstwa Rolnic­
twa oraz redakcja dwutygod­
nika „Traktor”.

W konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy traktorzyści 
kółek rolniczych. Czytelnicy 
dwutygodnika „Traktor” znaj 
dą regulamin w 4 numerze 
czasopisma. Ci zaś, którzy jesz 
cze nie prenumerują „Trakto­
ra”, będą mogli zgłosić się do 
instruktorów mechanizacji 
POM lub do zarządu swego 
kółka czy bazy, skąd otrzyma­
ją regulamin wydrukowany w 
oddzielnych broszurach.

Najlepsi traktorzyści z po­
wiatów wezmą udział w Cen­
tralnym Zlocie Traktorzystów 
w Warszawie. Na zwycięzców 
konkursu czekają cenne na­
grody ufundowane przez Cen­
tralny Związek Kółek Rolni­
czych, Centralę Handlową 
Sprzętu Rolniczego „Agroma” 
i Zjednoczenie Przemysłu 
Ciągników i Maszyn Rolni­
czych, Centralę Rolniczą Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ską”, Zakłady Mechaniczne 
„Ursus”, Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych, Zarząd 
Główny ZMW i redakcję dwu­
tygodnika „Traktor”. Wyróż­
nieni w powiatach instrukto­
rzy mechanizacji POM, PZKR, 
dyspozytorzy i kierownicy 
MBM — czyli osoby nadzoru­
jące konkurs — otrzymają 
również nagrody, (e-o)
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